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Nowym zwycięstwem

kończą piłkarze POlscv1937r.
Team Śląska bile w  Bytomiu Niemców 4:2

JU1S  W IT A  S W E G O  P O G R O M C Ę
-  S C H M E U N G A

przed jego w a lką  z  Thom asem .

Trójka olimpijska zwycięża Dąb
KRAKÓW, 27.12. —  Tel. wl. —  C ra-

:ov.a — Dab 4:2 (3:0, 0:0. 1:2). 
C racov ia : M aciejko: Michalik. Bal- 

e r :  M archewczyk, Kowalski, W olkow- 
k i; Stachurski. Juszewicz, Kopczyński. 

D ąb: T arłow sk i; K asprzycki, A rlt; 
jiyciński. Burda. Urson, Fabian, Ru- 
zer, Brodowski.
Sędzia M asner ze Śląska, publiczno-

ci tysiąc osób.
Na inaugurację sezonu hokejowego 

jechał do Krakowa, zespół Dębu, któ- 
y uległ m istrzow i Polski w stosunku 
:4. W ynik nie mówi właściwie nic. 
dyż  równie dobrze m ogła C racovia 
yg rać  do zera, gdyby nie dwa p rzv - 
adkowe strza ły , k tó re  dziwnym tra - 
:m znalazły  drogę do siatki. Nie zna- 
zy to jednak by ś lazacy  nie byli 
rożni. Owszem pokazali szereg  cieka­

wych i wdanych atocjł. ale tak  sie w ła­
śnie złożyło, że dw ie bram ki padły z 
niem raw ych strzałów .

Zespół Dębu opiera się w pierw szym  
rzędzie na duecie Burda—Urson od 
k tórych odstaje  całkiem  w yraźnie trze 
c i  z  tej trójki Knyciński. P ierw si dwaj 
reprezentują dobry  poziom  techniczny 
i nadają sty l w szystk im  poczynaniom  
ofensywnym  ślązaków . Jedynie u Bur-1 
d y  razi niepotrzebna ostrość. W  o b ro -j 
nie zadow o'nił zarów no Arlt, Jak i Ka­
sprzycki. p rzy  czym  ten drugi w kilku 
w yjazdach zagroził pow ażnie bram ce 
przeciw nika. T arłow ski nie pokazał p o - j 
w ażniejszej k la s y -  R eszta  d rużyny  zde , 
cydow anie gorsza.

Podobny podział m ożna by przepro ­
w adzić w C racovii. Nie trzeba wywa 
lać o tw artych  drzw i i p isać o pozycji 
tró jk i olim pijskiej w drużynie, należy 
jednak zaznaczyć, że w pierw szej tercii 
tró jka  ta  p racow ała sprężyście i h a r­
monijnie. P ięrw sze trzy  bram ki, ja k ie ;
p ad ły  w fym  okresie T>yty wynikiem j

Pingpongiści zgłoszeni
d o  L o n d yn u

A JSZY BSZY  KOLARZ 
4  W IA T  A

mis Gcrardin, spędza zim ę na 
nartach.

L ó D l ,  26 .12 . —  T e t. w f. —  Polski Zwlą- 
icfc T en isa  Sto łow ego z g ło s i  w czo ra j te le­
g raficzn ie  do  Londynu sk tcd  rep rezen tac ji , 
państw ow ej n a  m is trzostw a  Św iata. Sktad ten 
b y t om aw iany w yczerpująco n a  dw óch ko­
lejnych posiedzen iach  p rzedśw iątecznych  zw lą 
zku ł  o s ta teczn ie ... n ie  p rz ed sta w ia  n a js i­
ln ie jszej d rużyny , jak ą  Polaka m oże w y s u ­
wie U k , l e  ra c ze j należy  si«  zastanow ić nad  
ee lo w o ie lą  o b esła n ia  w  ogó le  tych  m i­
s trzo stw .

P oza  Erllehem , k tó ry  d o  Londynn po jedz le  
z  P a ry ż a , bez w zględu na  subw encję , o  k tó ­
r ą  zab ieg a  PZ T S , zarząd  zw iązku postanow ił 
w ysłać  (w  ko lejności a lfab e ty czn e j): M a-
lu jłłę  (W a rsz .) , O sm ańskiego (T o r ) ,  RoJ-
zena  (W a rsz .)  (  S ch llfa  (T a rn ó w ). W k ra jn  
p o zo sta je  w ięc m. In. Pukl«‘  (Sosnow iec),
k tó ry  na  elim inacjach  w Lodil f * 0*  OuMu
w ypadł na jlep ie j: J e s t oo  Jednym  z  nielicz­
nych polskich zaw odników  ołensyw nych o sM 
n c j pitce aU kuJąceJ. R o jten , k tó ry  m a  jechać 
na  koszt w tasny. Jest graczem  w ybitn ie  de­
fensywnym , z a i  O sm ański I M afujflo s ą  ś red ­
n ia kam i. od k tó ry ch  lepszych Jest k i k u  In 
n ych  w  k ra ju . Z  d ru ży n ą  do  Londynu Jad ą : 
W iceprezes PZTS-n m ee. jsk o b so n . Jako k ie­
row nik  I k p t. zw iązkow y, «*<*• Kollweszko.

K o n t y n e n t  —  A n g l i e  6 : 0
W  Birm ingham rozegrano mecz ping­

pongow y K ontynent—AngHa, zakończo 
n y  zw ycięstw em  kontynentu reprezeu- 
tow anego przez A ustriaków  Liebstera, 
G ergm anna i W ęg ra  Barnę. W  bar­
wach Anglii sraJi Piłby, Luric i n a y -  
don. Poza  tym B ergm ann pokonał B ar­
nę w stosunku 3:1.

celow ych kom binacyj 1 nie m ożna się 
było skarżyć  na indyw idualizm  k tó re­
goś z asów . Później zmieniło się tro ­
chę. M archewczyk g ra jąc  silnie prze­
ziębiony nie w ytrzym ał tem pa, co w 
pew nym  stopniu udzieliło się również 
jego partnerom . Dopiero w o s ta tn c h  
m inutach tró jka  C racovii p racow ała  
znów pełnym  gazem.

Obaj obrońcy „biało -  czerw onych" 
jakkolw iek indyw idualnie w kraczają 
zdecydow anie (B alcer może naw ete tro 
che za o stro ), to  jednak w sumie nie 1 
w ykazują zgrania zespołowego. M aciej i 
ko przez 2 tercje bez zarzutu puścił 
w  trzeciej 2 bram ki, k tóre  powinien 
był absolutnie trzym ać. W  drugim  a- 
taku dobrze zapow iada się S tachurski, 
k tó ry  wnosi do g ry  dużo m yśli. R eszta 
natom iast o  wiele, wiele gorsza.

G ra rozpoczęła się od w ręczenia 
kw iatów  M ichalikowi, k tó ry  rozegrał 
50-ty mecz. Zrazu gra równa, gospo­
darze dochodzą Jednak c o ra z  częściej* 
do głosu i W ołkow ski po ładnym  mi-1  
nięciu kilku przeciwników uzyskuje p ro  < 
wadzenie. W  rów nych odstępach cza- 
su  Kowalski, a  potem  znów W ołkow ­
ski podw yższają  wynik. R zuca się w j 
oczy charak tery styczny  moment. W  j 
chwili gdy pierw sze atak: schodzą z 
boiska, g ra  m om entalnie obniża sie o  
jak ieś półtorej k lasy  i zam iast hokeja 
oglądam y walenie patykam i w lód.

Bezbram kowo mija druga terc ja , za 
notow ać należy tylko, że B alcer opu­
ścił na m inutę boisko. W  trzeciej te r­
cji ten  sam  los spo tkał Kowalskiego.

ś lązacy  po 2  akcjach Ursonia poprą 
w iają rezultat, ale W ołkow ski tuż p rzed . 
końcem  usta la  wynik.

'

C O D Z I E N N Y  OBRAZEK W  OKOLICACH D A V O S
d łu g i s z n u r  n a rc ia rzy  śp ie szy  na s z c z y t  P ar sen.

Na K rokw i n ie  m a  śn ieg u

W  M E C Z U  B O K S E R S K I M  A N G L I A  -  N I E M C Y
R unge (n a  lew o) pokonał na p u n k ty  Stuarda.

ZAKOPANE. 26.12. -  Teł. w l. -
Zapow iedziany na dzisiai p ierw szy 
konkurs skoków  zosta ł przełożony na 
N owy Rok. gdyż na Krokwi jes t lesz­
cze za mało śniegu. D ziś jednak pada 
1 je s t nadzieja, że w arunki sie popra­
wia.

Na obozach treningow ych była prze­
rwa św iąteczną. T ren e r M ikskang bo­
rykał się ze zmianą kuchni i b y t nie­
zdolny do pracy. Od poniedziałku b ie­
rze się ostro  do sw ych  pupilów.

N orw eg nie m iaj Jeszcze n a rt na no­
gach. naw et na K asprow ym  b y l bez 
desek, to  też trudno pow iedzieć co po­
trafi.. Z rozm ów  w idać jednak, ż e  zna 
sie na rzeczy.

O  zaw odnikach polskich nie może 
chw 3ow o nic powiedzieć, gdyż z  po­
wodu p rze rw y  św iątecznej nie w i­
dział ich jeszcze w  a k c ji

Niemiecki Związek narciarski zdecy­
dow ał już. że  wyśle do Zakopanego na

m istrzostw a Polsk (7 lu ty) niewielka 
grupę skoczków. Ołówna s ł a  skoczków 
niemieckich bawić będzie iednak w tym 
sam ym czasie w Klagenfurcie na ..ske 
kach narodów ".

Wyjazd skoczków niemieckich do Pol 
ski nastąpi tyiko w tym  w ypadku Je|.l 
nas narciarze przyjadą na „Tyilz eó 
sportów  zim owych" do Oarmisch (ko- 
n eę stycznia).

POLSKA ZAPROSZONA NA PUCHAR 
KS. KENTU.

Polski Związek N arciarski o trzym ał 
zaproszenie na zawody w Wengen 
(Szw ajcaria) w  dn. 9 lutego o puchar 
ks. Kentu. Sa to  zaw ody dla narciarzy, 
k tó rzy  stale m ieszkają w miastach, a 
w górach przebyw ała tylko p are  tygo­
dni w  roku.

N a jw ek sze  szanse na w yjazd m iał­
b y  W einschenck przebyw ający teraz 
na studiach w  Monachium, ew. jes»cze 
jak iś bieiszczanin jub lwowianin.

N A  R I N G U  I N O W R O C Ł A W S K I M
fina lista  m is trzo s tw  P olski— F lo ta  u legła  G oplanii n iespodziew a­
nie 7:9. S to ją  zaw odn icy  F lo ty :  Iw anicki, G w ardzik . P a s tw -  
czak . K ujaw ski, W a sia k , B la sze k . Karolak i W ęg ro w sk i; k lę c zy  
G oplania: Łada I, Łada II, K ry s ia k , N iem czyk , P ierard, Sobiecki,

S tu b e  I i Leśniak.

E L I M I N A C J E  P I N G - P O N G I S T Ó W
p rzed  w y ja zd em  n a  m is trzo s tw a  św ia ta  do  L ondynu. S to ją  od  le­
w e j: R otenberg, S ch iff — G utek. P ukie t. chor. K oliw eszko , R o j- 

zen , m ec. Jakobson, Z y sm a n  i  S z tcrn fin k ie l
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Śląsk Polski zwyc'«ia Śląsk Niemiecki 4 :2
(O d specjalnego w ysłannika  „Przcgta- 

lu  Sportow ego")
BYTOM. 2612. -  Tel. wŁ -  Sląs* 

polski — Śląsk opolski 4:2 (2:0). Bram 
ki: WilimowskJ 2, Cebula i P iec po

N i e r ó w n a  g r a  P o l a k ó w  p s u j e  w y n i k
przy stanie 2:0 nasz aparat zaczął sic W yróżnić możnaby poza tym  ty5ko: n!ona asami lei m iary, co  W odarz. | nogach, rusza sie niepewnie i niem ra- 
ro tó łejać było w  ną naszei ofensywy. 1 3 graczy w rocławskich. Rezerwowe- W ilm ow ski i P iątek  zagrała  o klasę wo, a cofanie sie do tylu pozostaw a 

Ona to  upojona łatw o osiągniętym  go obrońcę Benta. środkow ego napast gorzej, n ii  w finaie pucharu Polski. | innym. Miody Cebula w otoczeń.u tak

bus: W ydra. Maiik. Nosek: Kruzel, 
Eckert. Paw :zki. Baron. Tyraiia.

Śląsk polski: Zdeblck: Michalski, KI- 
now ski: BendkowskL Piec II, S krzy ­
p iec ; Piec I. Piontek. Cebula, WiJi- 
mowski. W odarz.

Pr
na

sukcesem pozwoliła sobie na karygod- j ń * a PawMtzkiego' i~Ed<erta7"Najsłab- Aie "m:mo~to" Poiacy mogtr 'z"atnuin7ó'-
^ t ważełl.ie P r z e c in k a . ;  sZą formacja biało - żółtych bv l atcfc. wafi n a d zlepkiem nietrfeoklm i to w

,en sposób, by zadem onstrow ać 10 ty*. 
Pom oc  ̂ zebranych Masę i styl. a kapitanowi 

raczej ty - związkowemu dostarczyć m ateriału,
nad-podziew a- jeśli chodzi o  o ry g n a ln ą  konstelacjew ażal za  jedyny sprawdzian przed lu­

tym.
PRZECIWNIK

Kroiło sie na efektowne może na­
wet dwucyfrowe zwycięstwo. Śląsk 
opolski, a w łaściw ie reprezentacja

nie dobrze.
RAZ NA GÓRZE. RAZ NA DOLE

P c!.vy  na szarym  tle pokazali sic 
od razu  z najlepszej strony. Ocena
odnosi sie jednak do 90 n ń i  watki, a 

tym  czasokresie było sporo słabych 
im zap-e-

„  k-ń. v 7. . h 7 , , t e • trzech Śląsków : opolskiego śro d k o w e- 'w  tym czasokresie było spor.
ośn eżonym a . S i S  trze Uitfer- *> 1 czyli t. zw. G=u 4. będą- chwil. Na stad onie bytem ski

Kamoi - Bahn" w B rtrm  u d o ’z 'u d z e icy bezsprzecznie najsłabszym o k rę - . zentował się kwiat piłkarstw ; 
rra n rzw W r n '’lacvm  S o n  w S 1 *iem R « « v .  wystąpił w go. Jedenastka m ogąca od b
Polskiego, mógł już przed pierwszym 05,£b,0n' t n  g a d z i e .  B rak  było  w ię c , za reprezentację Potoci i z . . .  . . .  „ „ „ „ o ...... .. ......... ................... . — , ................— ........  —    — ............
gwizdkiem wysnuć pewne wnioski, | reprezentacyjnego obrońcy K obusa, snektyw y ocen ać musimy je j w artość, i P rzyk ład  W ilanowskiego udzielił fię.MSków i obu łączników. Obrona może 
na temat m a;ącej sie za  chwiie roze-i p if .™ '’ rT  M *zych n ie  byto  formacji, k tórahy n a fb a rd ze l Piecowi I. P 'nntek. Jak to MJlepsza z poszczególnych linii poi-
grać w .tiki. i i ! !  l i . S r L ° k ^ ? ł l e *ashtźyfa n a  dobrą nofc. Rzecz szcze- Jut w  ostatnich meczach imitfeFftmr sktah miała też mom enty słabości.

wielkich gwiazd czul się trochę n ie­
swojo. Egzamin jednak na dyrygenta 
napadu zda! Orientował sic w mig. 
przyjm ując bez szem iania narzucane 
mu niemal co chwila zmiany pozycji 
przez kolegów

CIĘŻKA HARÓWKA MŁODEGO 
PIECA

Pom oc m a ła  w  swej formacji naj­
słabszego gracza na boisku — S krzyp- 
ca. co bydzilo  tyle zastrzeżeń t który 
okazał sie w rezu ltace  urojoną wiel­
kością kaoitana ŚLOZPN, p. L u b n y . 

do porządku dziennego nad j Nie spełni! oczek.wań rów nież i Bend- 
i  ruchliwego Cebtrii i s t rz a ło - ! kowski. podczas gdy P e c  II harow ał 

doskonale usposobionego W odarzai i za wszystkich, za skrajnych pomoc-

ofensywy
NIEPOPRAWNY EGOIZM

Tym czasem  raz Jeszcze zatrium fo­
w ał w całej pełni tani egoizm, o rz e ź ­
wiający się w  polow aniu n a  zdobycie 
bramki.

Celował w  tym Wilitnowski, prze-

Oto z za  w ęgla potężnego szybu fco- ( I f f  i S a a ^ w i e r n 1' * óki a’ U  u  ła łn a  Je<I'-nastka w zm óc-1 stw ierdzić, g ra  jakby n a  pożyczonych 
palninnego w y s « ą l  s j  n rg  e  szara*  i j I n T m w a ™ !
susami przer..o  t b i sko. Ż resz.a z n a - , glynie biorąc gospodarze stanowili ze , 
lazł on naśladowcę. P rzy  stan .e  2.0. [ Sp^| nieszczególnie dobrany, w  k tó - ! KATOWICE. 26.12. —  Teł. wł. — zupełności, pokazali bowiem szybką i
kiedy lo sy  wraźnie sp rzy jały  P o łak o m ,, rym z trudnością doszukać się było  P o  meczu oddajem y głos kapitanow i ładną grę R ezultat zupę'nie sp ra w e -
drugi zajączek przem ierzając plac b o - ; można ia k c h ś  jaśniejszych ourtktów . PZPN p. K ałuży: I dl.w y. Sędzia na w ysokości zadania,
ju uleciał w raz z... passą naszych po-i Jedynie bram karz stanow ił na p ra w - | —  T ak  słabego przeciwnika m o żn a : Z graczy wyróżnia N iem ec obu P e -  
w »?ze4,! , , , ,  de k  a5e broniąc szalenie pewnie i było przejechać ja*  sie chciało. G d v -; ców, P  len tka i pewnych obrońców.

dopatrujm y sie w tym lednzK] przytom nie, p rzy  dużej jednak doziej by WHimowstóemu chciało sic g r a ć , R ozczarow ał go W ilitnowski.
ładnych  tajemniczych znaków. To że szczęśca . 1 1

Jak  reaktyw ow ać Dąb
ra d z ić  b ęd z ie  w a ln e  zeb ra n ie  ś l .  O. Z. P. N .

W ałne sejmiki p ilkarstw a śląskiego targów  o zaszczytne m andaty , a mo- paitsłabs^wm bvl
zaw sze cieszą się olbrzymim zaintere- że... wojna o nie będzie w yjątkow o za- p T  , v ._  w  . 7 ? L V. -.
sowaniem w krainie węglowej. Nie ina- żarta™ Bardzo możliwie, boć w ybiera i . 2„ z ”  «  1 mowski
czej jes t i obecnie: Zapowiedź dorocz- się przecież tylko jedna trzecia  człon- Cebula, Piec II wie&ka kłosa. obrona 
nago zjazdu postawiła działaczy na no- ków. \ « * » ,  mecz — u dzie Inna rzecz, ze
gi, pomimo, źe nie będzie właściwie Doroczne wiec w alne zgrom adzenie Polaków p rze ład o w a ł pech.

wyznaczone zostało na 16 stycznia do i Gautachwar! okręgu IV  (ScWesien)
| wielkie] sali T.C.L. w Katowicach, p rzy  p. Benlich. tabi się na sw ój rezerwowy

KATOWICKA POGOŃ i ul. Francuskiej. N i porządku dzień- skład. S ta r t swoich zadow olił go w
CZYN! STARANIA O NYTZA. I nym znajdzie się kilka ciekaw ych wnio.

mogłoby nam przypaść  w udziale z w y - | W reszcie oddajem y glos kapitanowi
ciestwo 8 :0 . Niemcy poza tvm m ie li, okręgu śląskiego p. Lubinie Skład mój 
o lb rzy m esz częśc  e i k ilk a k ro tn e  uchro i bez wofcik©wych D ytki i, W ostala. któ 
n ił ich słupek. Na śliskim względnie f jy Cb do Bytomia zabrać n ie  mogłem, 
błotnistym  terenie W .l m ow sk1 m ó g ł: zadowoU} w zupelnoścL Odnosi się to 
sobie pozwolić na sztuczki i wózkowa- również do Skrzypca. Deb ut jego wy- 
nia, tu Jednak me było to zupełnie na fladt doskonale. G ocpodarzy przew yź- 
m ejscu . P y ta  się pan o_ klasyfikacje szaóśm y tak technicznie. Jak f tak tycz­

nie. nieom al o półtora k lasy . Z graczy

Michalski leg tym ow al się wykopem, 
k tóry  budził respekt Kinowstoi zatti- 
ponowal spekojem i strategią. .O Zde- 

. boiku trudno w ydać wiążącą opn ię . 
Był mało zatrudniany. a  mimo to jed­
nak ma bram kę n a  sumieniu.

Jeśli chodź o charak terystykę  gry. 
to choć hvła ona szybka i optycznie 
niezła to jednak brak iei było pory­
w ających cha  I. Orano 09tro, lecz po i

dżentelmeński:, W  początkow ych fa­
zach do 15-te: min. przeważali zdecy­
dowanie Polacy Po czyni do jakiejś 
25 min. W cJatywę przejm ują Niemcy 
i z k.>!ei goście do p rzerw y dominują. 
P o  zmianie dopatrzeć sie można było 
do 20-ej m n . nieznaczne; przewagi 
naszych, po czym  batuta przechodź 
bezpowrotnie w rece n fan eck ie .

Bramki pa-daią w następu jący  spo­
sób: w fi-ei m 'n. prostopadła akcja — 
Cebula — P on tek  — Piec — kończy 
się bomba tego ostatniego. B ram ­
karz ani drgnął. W  25 m n. W  fimow- 
ski podwyższa wynik m o  rozpacz- 
1 wej obrony Kubisza, k tó ry  usiłował 

j zastąpić będącego w polu bram karza. 
Po pauzie w 17 m n . WH mow-ki re- 
habiłituje się za szereg  w prost kom­
prom itujących zag rań : W yciąga sip-yt 
nym manewrem Sianitzka i ie s t 3:0. 
W  21 piękna aktrja Piec —  Cebula, 
mimo interwencji bram karza, kończy 
sie golem. W  26 Pawlitzik w ykorzy­
stuje przytomnie fatalny kifes Michal- 
skiego, jest 4 -l. W  38 ten sam grac* 
po mętliku podbram kowym ustala w y­
nik dnia. strzela jąc o s ta 'n :a bramkę. 
4:2, Sędziował r .  B  ttner ob'e'<tywn e. 
W idzów około 10 tys., w tym 3 tys. 
Polaków. (h r t.

35  o lim p ijsk ich  p iłk arzy

trudno kogoś wyróźn ć. Pierw sza nota

Z arząd Polskiego Związku Piłki Noż­
nej w yznaczvf do kadry  cfim pikkiej 
następujących g raczy :

Madejski. K otłarczyk Józef. Łvko.
należy sie Psecowi I, d uga chyba Haibowski (W isła): Pawłowsfc1. Gó a. 
Knowskiecrat. P ;«c II n a trm iast jest Korbas. P ajak  (C racr.yia): G em za. No 
dziś najlepszym  pornocnkrem  w Pol- i wakowski W odarz. W  l mow ski. W ie- 
sce. Sędzia B ittner, mól s ta ry  kolega | otoczek. (Roch) S tolarczyk. Pytel, 
z  czasów  czynnego życia sportow ego, W osta!. Piontek. Będkowski, B a r  
bardzo dobry. I czyk. M rugała (A. A. S .); P iec I,

POD ZNAKIEM NART I ŁYŻEW
BERLIN. 25.12. -  Teł. wł. — Swię

Jak  się dowiadujemy Pogoń, kierb ma ; sków statutow ych, oraz szereg wnio- j 
eierzysty Nytza i Kruka, graczy k tó rzy  1 sków  na ważne zoranie P.ZJ».N. W y- 
m ają zamiar pow rócić na S'«k. poetzy-. fawiamy najciekaw sze: 
ni w  zarządzie .,Po'onii“ odpow iednie! — ,7-e. względów terytoria lnych ,
starania o dotrzymanie słowa i zw rócę m ała ilość klubów w klasie B i dale- 
nie g raczy tych  na łono kiubu-malki. i kie w yjazdy tychże klubów, likwiduje 

W  swoim czasie Pogoń otrzym ała od sie kl. B, po zakończeniu m istrzostw  
członka Polonii oficerskie słow o ho- J drugiej rundy". „Nie Oawei. to  P a w e ł. 
noru, że oo ukończeniu służby wojsko- mu bedzie". Likwiduje sie po kl. C  I Ja stały  pod znakiem nart i łyżew. W 
wej. obaj gracze dostaną zwolnienie, li kl B ; pozostaje jednak niezrozum iały i 2 a^ sch ^ b y w a  się turniej o puchar 
tylko d a  ..Pogoni". P rzysz ły  patron  tw ór „B-liga“, do k tórej cała obecna H arta; WEV (W iedeń) zrem isow ał z
Nytza I Kruka. Amatorski jest jednak kl. B ma zostać wcielona. I drugi, po- ^ .ew ersS,e, , 4 :?'/D Przegrał n:e*astuże-
dobrej m yśli i uw aża, że z Pogonią doi dobnie dziwny w niosek: „Podw yższa nie w  “ W B  (Budapesz.) 3:4. 
dzie do porozumienia. Należy dodać, j sie H*ę śląska z 10 do 12 klubów". Do- W  turnieju w St. Morrtz do finału
że tak Nytz. jak i Kruk bawia iuż od i tychczas żalono się powszechnie, że doszły BSC I EHC St. Moritz. CWpa
o.trtszego czasu na G. Slaskiu. (hr.). \ m istrzowie śląskiej ekstra-k lasy  są  tak  d ły : B ruksefa, Amsterdam I Queens

Andrzejewski, gracz now o-byfom -: zdemoralizowani „świętymi wojnami", Ciuh; w  Davos puchar Aspanga zdo- 
skiei Pogoni, poiwrierdzony został już i e  n ;e mogą godnie reprezentow ać pił- , by ł HC Davos. bijąc Oxford 10:0. 
Przez L_ge dla Amatorskiego i w n a j-1 karstw a śląskiego w boiach elim inacyj-1 W  Niemczech rozegrano szereg kon 
h ższych meczach chorzowian. z o b a - , nych. Zwiększenie ligi śl. stoi więc w kursów  skoków. W  Oarmisch nc tna- 
Ś ,mv \te z °  w bram ce 111:0weJ i koP-zli z dotychczasow ym i doświadczę tej skoczni olimnljskiej zw yciężył
Jedenastki, (hr.). niam i ty m bardziej, te  o  ew. stw orze- Eisgnuber. dwa skoki po 50 mtr.

A. K. S . w  Mysfowtcach Amatorski niu dwu k las ligi śląskiej — nie ma przed Maechierem I Soerensenem : w 
K. S. grać bedzie 16 stycznia w M ysło- mowy. i Achberg trium fow ał Krausa 51.5 w
w icach, z  KS. „05". Zapowiedź tego Na zgrom adzenie PZPN  wnosi Siąsk Mitt^waM-Neu 46 m tr. przed Lant-
meczu w yw oła w Mysłowicach I n a j- .6  ounktów . N ajciekawszy — trzeci: schnerem ; w  Krummhiłbel Mehrgan^
bliższej okolicy niewątpliwie wielcie J „W nosi sie itd„ o dopuszczenie m istrza 40.5: w  OberschreJberbau H Adolf

i w 'cem istrza ś la sk a  do rozgryw ek o 50.5: w Olrerhofie — Gehring 51 przed
wejście do Ligi PZiPN. z  uwagi na w ie l , W eishe tem  
ką ilość klubów o równym poziomie 
technicznym, których aw ans ze wzglę­
du na ograniczona ilość klubów w Li­
dze PZPN  jest niemożliwy".

Punkt p ią ty  nawiązuje tu 
„ograniczona ilość" i... zmierza do pod

Ma międzynarodowych szlakach
(Stnksruad 44.9). B eg m

Sta ker mul 4:58:9, A u g .e
łrem sow atm  w  KaJfM  z  re p re im S a- n a  300 ra 44.4

ej a tną sta C;9. 13000 mtr wygrał
W  BodapesiCłe Oh:*8* pokona! bukareseleA- , m cjscc  i a ! «  Engncatangen 5:00 8.

«fc Venus JU. | W  Helsinkach prreh egl yasenios SOO m
W  S nva 'earU  tm r io n o  w  m s tr ro s Iw a r ti w t a s >  44 .8  a  5000 m ir w  c ia a ic  5 :19 .2 .

za uteresowanie. (hr.).
Pazurek Je rzy  znów w KKS Pogoń.

P azurek  III (Jerzy), otrzym ał po dhtż 
szych perypetiach zw abien ie  z ..Gar­
barni" i powróci! do klubu macierzy­
stego. katow fckiei Pogoni, (hr).

K a p i t a n  P Z P N  J a k o  b i e g ł y  
w  s ą d z i e  

W  sadzie krakowskim toczy s ‘ę pro 
ces gracza Nadwńśianu Błażeja Kame- 
czury. oskarżonego o cietikie uszkedze 
nie ciała, bo o złam anie nogi zawodniko 
w! 0 's z y  —  M chaJakowi. Kameczura 
aoslał w zw ązkn  z  fa spraw ą zdyskwa zeszłorocznej 
Uf kow any przez KZOPN n a  6 lal.

Obrona powołała szereg świadków 
*e ś w a ta  sportowego o raz  biegłych w 
osobach kaw 'tana PZPN o. Kałuży i ka 
pitana KZOPN o. D eekty . Decyzji co 
do dopuszczenia b eglych sąd jeszcze n e 
powziął, (g)

WAŁNE ZEBRANIE PIŁKARZY RYBNIC­
KICH. W  Ryhnlku odbyło s <  p rzy  dołym
z a in te re s o w a n ia  k lu b ó w  w a łn e  z d i r a n le  M m l.
podokregu . Prezesom  w ybrano poraź. 9 -ty  p.
O chw ala . ś ląsk i OZPN rep rezen tow ał p . An- 

■ (h r) .

1 3  l a t  I J u ż  e k s t r a k l a s a
P ierw szy  slalom francuski w Chamo- 

nix w ygrał w  cetn strz  FIS Laffo g :e. 
--- , ;  Drugie m iejsca zajął I5 letni Beston.
wiązuje tu do słów  przegryw ając tylko o 0 2  sek. Ailais 

w " * .- .. .- - -— i.„ z™ieJ |a d o  po ( n]e sU rlo w a ł. c ię ik o  cho.-y na
w yższenia Ligi PZPN  do 12 kluM w , M rkl , praw depodetm te stracony  dla 
z  tym  , i t  „Dąb w raca a » to m a J c*n.e. narciaTSlwa zaw odnicM go.
G dyby te  dwa punkty  zawiodły ocze­
kiw ania, jest (czw arty), asekuracyjny.

k tórym  mowa o reasum eji uchw ały 
spraw ie „Dębu".

F a rb o w a n y  P o la k
W  sześciodniówce nowojorsWeJ s ta r ­

tował niejaki C ieszyński. J e s t to Nie-
Pozostałe trzy  punkty  mówią o za-1 m  ^  którego organ iza to rzy  rekJamo- 

atosowaniu karencji na rok 1938 wedł. | wa,]| j a.](0 p 0faka O degrał on rolę n a ­
brzmienia uchw ały walnego zgrom adzę- i zassezy tną: wycofał się po 24 godrl- 
nia PZPN  z r. 1937, o pozostawieniu . nach>
okręgom  wolnej ręki w oznaczeniu i o- j L o u la  w a lc zy
ści tow arzystw  w poszczególnych k la­
sach. o raz  o wprowadzeniu jęzvka pol­
skiego jako  urzędowego w —  M iędzy­
narodowej Federacji.

P ro jek ty  Sląsk:cgo OZPN nie doszły 
jeszcze do rąk  klubów, n ie  znam y wiec 
p rzyszłych  nastrojów  w dołach... (hr)

Cała Polska gra w h ok eja
M istrzostw a hokejow e W arszaw y U . A roz

poczęty s!« pod znak cm sensacji. DwnJ w e­
te ran i poisk cgo  hokeja , T upalski ł  Kowal­
sk i, na  ap e l sw ego  m acierzystego  k lubu t la -  
nęi; do  bojów , oby ra tow aó  AZS przed 
•p ad k  cm.

W ynk l t  meczów atistrzow skleh byty »a-

• W "  2ASS 5 :0  (2 :0 . 3 :0 , OK)). W drn - 
ty a .e  zwycięzców wyróżni)! s ię  Tupalsk, 1 
K ow alski. Urnmkl d la  zwycięzców zdobyfii 
W  ęckowskl 2, Kopce. S ta n ls z k i 1 Rozblew- 
ski. Sędzia  p. Żebrowski.

AZS —  SKRA 3 :0  (18). 0 :0 , 2 :0 ) .  W 
AZS- e znów królow ał TupalskJ, k tó ry  byl 
najlepszym  graczem  na '  ‘
AZS-u rdobyU: Kopce 
p. Górka.

WARSZAWIANKA — ŹASS w . O. 
WARSZAWIANKA — SKRA 4 :2  (2 :0 . ltO . 

1 :2 ) .  W ybitna p rzew aga  zwycięzców. Bram­
ki d U  W arszaw ianki idobyU : Dolecki 2,

ł»T7edpc%kl I W erner, dl* Skry ł tw ie a ra  I
Sm osor-kl. Sędziow ał p . Parnszcw skl.

P o  niedzielnych rozgryw kach na p ierw  
szjrm m !e!scu  up lasow ał s ię  AZS m a|*c 2  g. 
4 pkt. 8 :0  s t .  b r . o rzed  W arszaw ianko . 2  g. 
4 pk t.. 9 :2  s t .  b r .;  3 ) S k ra  2  g . 0 p k t., 
2 :7 . St. b r .l  4 )  ŹASS 2 g .  0 p k t.. 0 :1 0  s t .  b r.

W e w tó re*  na  lodow isku W arszaw ianki 
odbedz'e  s ię  spo tkan ie  decydujące o  mi­
strzostw ie  pom iędzy gorpodarzam i I AZS-em.

PROCH (P ionk i) —  MARYMONT 5 :0  1 :0. 
4 :0 . 0 8 )) . M ecz k w a l'f  kaey iny  o  weJV  e 
d o  k l. A zskoóezyt s  e  zw yepstw em  d ro ­
żyny prow inclonainel. Drużyna Procbn ma 

•- ‘— --------  etlm tna-boP2 k n  Bramki d ia  • (*, ł e , e  ć 0  ''o z e g r .n la  dw a meczę 
2  . * Polonię o  w elśc e do U . A.
2 I Tupalsk!. Sędz.a m K J , TOWARZYSKI WARSZAWIANKA -

“ I .  rozeg ran y  na lodowisku W arszaw  ankl, 
)ńexvt i t  zwyc estw em  pospodarzy  w  s to  
tn 5 :1  (1 :0 . 0 :1 . 4 01. Bramki dla W n--

TURNIEJ JUBILEUSZOWY KOZHL.
P race  około organizacji turoieju jubi­

leuszow ego KOZHL są już na ukończe­
nia. Turniej odbędzie się w tem rtiie 8— 
9 stycznia. Pew ny ies t udział FTC, re­
prezentacji W arszaw y i Katowic.

AZS
zakończył

azaw lank ' zdobył- : P rzedpełski 2 , M ehsIlM  
W erner I M alkonrskt, d la  AZS honorow ą b n m  
k ę  zdobył K opci.

WYSOKA PORAŻKA CZARNYCH

Następnym przeciw nieem  Louisa, w  
lutym w  Madison m a być Nattie Mann, 
k tó ry  zyskaj sobie sławę. b  Jac Bobby 
Pastora . Mann d roży  się Jednak, tak 
że spofkaa e z  mistrzem św ata nie jest 
jeszcze pewne.

John Risco daw ny przeciwnik Schme 
linga, k tó ry  w rócił na ring i rozegrał 
z powodzeniem pare spotkań, załamał 
sie na m strzu świata w agi półcieżk ej 
Jc-hn Henry Lewis e. k tóry  wypunkto­
w ał go zupełn e gładko.

Rlsco ma łat 35. ____
OLIMPIJCZYK PADŁ POD MADRYTEM?

zagran iczna  podaie  w iadom ość, że 
rytem  pndł N em 'ec H an d rck , rw y- 

oezesnego plec-obojn n a  igrzyskach

PIŁKA NOŻNA ZA GRANICA 
H ungdria bawi w  P o rS u g a lł, gdzie uryakata 

z m istrzem  B e te t« » a «  w jm k  rem isow y 1:1.

FINAŁ NiEM IECKIEOO PUCHARU I 3- b le*  a orz 
Do fn a lo w y ch  ro ig ry w ek  o  p uchar Tachnin rundv? I c*r

m er O stena zakw ol tlkow aly  * ę Schalkc 04 J*™ 1,  e^ow acjm ) n a  dw ie ru n d y . Son 
I F ortuna (D D sseldorl). Mecz odbędzie *.’ę  9  . “  •
styczn a  na  a ta d  oni* w  Kolona.

IRLANDIA ZAPRASZA WEOROW i —
Irlandzki ZPN zaprosi! rep rezen tac ję  W ę- ’ 

grOw na  1  m nla  do  D nbllna. Jak  w .edom o 
W ęgrzy pokonał tam  Irlandię, chodzi wlęe j 
a w rlęe  e  rew anżu.

TU AMATORZY

Piec R  (N aprzód); Ood, Cebula
(Ś ląsk); D ytko, (D ąb '; Twórz. 
Schw arc. Scherfke. G endera (W arta), 
Gałecki. Lewandowski (Ł. K. S .); W a- 
siewioz, M atjas. Sum ara (Pogoń): 
K rzyk (B rygada); Szczenaniak, N ytz 
(P o lc tia ); B ottcher (H. P . C .): Baran 
(R esovia); H aliszka (Zw. S trzel. Cheł­
mek).

W ymienieni zaw odnicy obowiązani 
9ą pod groźba skreślenia tch z kad-y  
olimpijskiej do prow adzenia bezwzgied 
nie solidnego trybu życia  i do punktual 
f>ego oraz regularnego uczęszczania n a  
zapraw ę zim>-wą. Kierownictwo ka­
dry  olimpijskiej Zarzad Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej pow ierzył k a fta n o w i 
związkowemu Polskiego Zw. P iłki No* 
nej p. K aiuiy.

Ze względu n a  wcześnie rozpoczyna­
jący  sie sezon spotkań miedzypańs*wo 
wych w r. 1938 zarząd  PZPN  prosi ka­
pitanów zw iązkowych I referentów 
wyszkoleniowych poszczególnych okrę 
gów o zg łaszane  do PZPN. wszeisich 
w ypadków  u tru d n ia n y c h  prow adze­
nie racjonalnej zapraw y zrnow ej i e- 
wentuafnych w ykroczeń zawodników.

________________ — TAM ZAWODOWCY
Na najb l ższym walnym  zgrom adzeniu Bet- 

gljsk ego ZPN m a * 'ę  pojaw ić w niosek, by

w aty 
sobnt 
tym

Nowe misirzosfwa Europy w  Polsce
MIĘDZYNARODOWA FEDERACJA KOSZY- n isk a , p row adz  ć będzie kura Instrak to -

isz.yliówco kobtcol.
M andat o m an .M cJ^M am ato rów , po- p an io 3 AZS-u w ar»zaw !klego dw ukrotnie już ” ŹAIłZAb”  POLSKIEGO ZWIĄZKU PIŁKI 

bi'c-a'a<veh n  ezgo rsze  g ra  y F k te le .  i zdobyły akadcm  ek ie  m istrzostw a św iata , RECZNEJ ustalił na  o s ta ła  m  zebraniu  z a r z v
SPRAW IE M ISTRZOSTW  tzn ed  dra-oma la ły  w  Budapcozcie I w  tym  roku du  term  n a rz  m istrzostw  Polski w a w szyat-

jeszcze g run tow na scg rsg a e ja  I obok oficjał' 
nych zaw odow ców  nic brak

th im aeiyć  należy tym , że dz o p. Zyg. N ow ak.
ZARZAD

KONFERENCJA
ŚWIATA

8  I  9  stycznia  obradow ać będzie w  San 
Remo K om itet O rganizacyjny m istrzostw  św

w Paryżu.

la  w pllce nożnel. Do Komitetu na leż* : p .p . . .  .  .   ,
C heyaller (F ran c ja ). B arassl (W łochy). De- ; B rzostow ska, B ruszkiewlczówna,

an  i Naszo koszylcarkl w ykazały , że  a*  n ie  d o  P o  n  
>■ p o k o n a n a  w  Europie. Żelazn* p'»t1t» nasze j zostań* 
.p . i rep rezen tac ji s*  W iszniew ska, Jaśnikow ska, | Terml

k.'ch g rach .
ra z  p e rw szy
« m istrzostw a 

Term inarz  m istrzostw  
G*s orow - się następu jąco : 

rezerw y w  2 1 . 22 I 23 styczni*:
__________  . . . . . . .  «J. Kam ee- B rześciu n ad  Bugiem .

(F ran c ja ), M aura (W iochy). ScH rayers kle] 1 OłażewskieJ. 28 i  29 styczn a  —
) .  Johanson (S zw ecja), dr_ Bairwcns | O powierzcnlu_ tyeh  m istrzostw  Polsce dzi.

(P ran c ja ), 
nlczyćtym uczestniczyć b*d* 

R bnet (F ran c ja ). Maur

(F ra n c la ) .  Poza oka poza tym  mamy też 
i  r a m lc n a  FIFA P ł - :  osotole H olteeców uy, Wotn

(CzechósYowaela). Inż. F ischer (W ęg ry ), p u -  , zw lłzku . nleof . , -------------------------------
puy (U rugw aj) I p raw dopodobnie  gen . V a- ] PZPR m andat ten Jcsf zdecydow any przy- 
cn rro . prez . W łoskiego Z P N .   lać . M slrzostw *  Europy odbyłyby s ię  w

1938 rozegraa*
- a  pań .

p rzedstaw ia

bieca w  T o -(N e m c y ) , 'L o ta y  (Hotand a ) ,  p ro f . Pelikan przyszły ju ż  z Rzymu, gdz c je s t  siedziba \ 4. 5  I 6  m a r e n  !
— ...................................... ..................... (W ęgry ), Du- - zw iązku, n ieoficjalne w iadom ości. ran lu .

U ,  1 2  I 13  m arca : półfinały w  kosryków - 
w  Lublinie, W arszaw ie, Poznaniu

KIRCHBERGER DOPUSZCZONY DO ŁASK 
Znany d ob rze  w  Polsce hokeista  w ledeń-

W arszaw le .
POLSKA weźm ie u d z 'a t w  m istrzostw ach

cc  m ęskiej 
| i  Łodzi. 

18, X9 (
*k ego E. V. K lrchberger zdyskw alTlkow any Europy w  szczy p lo m ak u , k tó re  ro zeg rsn c  z o- i k le j w Krakow ie.

m a r ta :  finały koszykówki

w  zw!*zku * w ycieczkę do  P ldn. Afryki *o- 
ę ta l ostatn io  przez A ustriacki ZHL u łaskaw io ­
ny I wzm ocni sze reg i sw ego fctubu.

PRAGA SZUKA NOWEOO KAPITANA 
W obec tego , t e  dotychczasow y kapitan

w  dolach 7 , 8 . 9  i  10 w  Berll-

PZ PR  chcę* dob rze  p rzygotow ać
na  m istrzostw a Europy,

po m istrzostw ach w  K atow ’cach
czeskiego Sva*u Futbolow ego ppłk. T e sa r  n ic sp row adzić  do  Kałow e  rep rezen tac je  W ro- 
eheo cofnąć sw ej rezygnacji poszukuje u lf  w claw la I rozeg rać  s p a r r  ngow y
P radze  gorączkow o now ego k o p t 
karr.k ego. W  zw iązku z  tycn wytonlt alę plan 
p rzyznan ia  m u w iększej sam odzielności. Do­
tychczas m lii  k ap itan  sportow y u  boku r a ­
dę  selekcjonerów , k tó ra  w pływ ała n ls  zaw ­
sze korzystn  e na  Jego decyzje.

W  POOONI ZA KRĄŻKIEM 
Sensację  W iednia by ls  p rzed  dw om a ty- 

godiYam! klęska. Jak* pon ósł WEV w  wulce 
I  EKE 1 :3 . W  m eczu rew anżow ym  WEV 
zw ye'*źył sw ego lokalnego rywa4a 3:0.

W letk* n iespodzianką 
B udapesze 'e  spo tkan ie  m istrzow skie 
drużyny BKE z FTC. W ynik brzm iał 
(2 :1 , 0 :1 , 0 :0 ) p rzy  ezym  Jedynli 
nuta g r a  H 'rezaka  w  b ram ce ochroniła FTC 
przed  kieską.

NA ŁYŻWIARSKICH TORACH 
W  Oslo s ta r to w a ł B atangrnd  w  Imprezie

 _____.  _ .   P rojck-
Jest rów nież rozeg ran ie  w d rodze  do

m in a  dwu spo tkań  w e W roetawiu. 
KOSZYKARZE POLSCY nie b ędą  s tartow ali 

na  m istrzostw ach Europy, k tó re  odbęd* się 
w Kownie w  m aju  1938 roku.

8CHELENS, tre n e r  niemiecki W rzezypior-

17, 1 8  I 19  czerw ca: finały szezypłorntakk 
[ pań w W arszaw ie I w  tych sam ych term inach 
p ó tfn a ły  s z c z a ł  c m  laka panów  na  ś task u , w  
Brześciu nad  Bogiem. P oznan ia  I Łodzi, z aś  
finały 24. 25  I 26 czerw ca w  K rak o w a.

NA TRZECH FRONTACH w  Estonii, im 
Łotwie I Niemczech w alczyć m aj*  nasi koszy­
karze w kwietniu 1938 r.

PIEC M IAST weźmie u d z u l w  tu ra ta tu  
państw bałtyckich w  siatków ce kobiecej, k tó­
ry  odbedzle s 'ę  w  połowi* lu tego  w  Rydz* 
u  m ianow icie: K raków . W arszaw a, R yga. 
T an  o  i  T M ru . (ul)

e drugie!

r u ń ?

Z ca łego  K raju
MISTRZOSTWA HOKFJOW E 
KRAKOWA WYLOSOWANE

W  K rakow ie odbyła się konierencia 
-  w a , siiiiuw .i '  spraw ie m istrzostw  hokejow ych O-

urzadzonei przez Robotn czy Związek i po- kręgu K rakowskiego. Ustalono, że  w 
padł T tel przyczyny w  konfljtt t  macierzy- dniach 30 1 31 grudnia ma być roz- 
u T u S T p o i - Ł 11 3000 m Strzygniętą eliminacja Jaw orzyna —

W Bergen zwye ężył Engnestangen

N otatn ik  w ioślarsk i

W aw el o wejżcie. względnie u trzym a' 
nie sie w klasie A.

Poniew aż W aw el nie daje ostatnio 
znaku życia, liczyć 3ię należy r  aw an­
sem Jaw orzyny , a  w ów czas mecze Cra 
covia — KTH — Jaw orzyna w ramach 
turnieju krynickiego zaliczone będą la ­
ko m istrzostw o.

Poza tym  wyznaczono m ecze: 2.1 —

dzi na międzymiastowy mecz % T oru­
niem w dn. 9  stycznia w Toruniu ni# 
jest jeszcze zestawiony defin:,vwni«. 
niemniej kapitan zw iązkow y chciałby 
w ystaw ić taka drużynę: Szw ed Sp>» 
denkiewicz. Augustowie*. Kijewski, 
O strow ski P sa rsk i. Pietrzak i Kłodas. 
Napotka to na trudności, gdyż IKP te­
go sam ego dnia w alczy w W arszawie 
z Polonia i nie da Szweda. Spodenkie- 
wicza i Pietrzaka. Drużyna wiec. k tó t ł  
ro jedzię do Torunia nie będzie pierw­
sza ósem ka Łodzi.

PUCHAR TENNISOWY ŚRODKOWEJ 
EUROPY

12 ■ 23 * ty e rn 'a  odfię<»z'e • '*  po*'e

zm iany; szereg juniorów ostrzy  sobie 
zeby na miejsca starych.

Najlepsza osada duńska, dwójka bez 
sternika Soroc K'ubu. która zajęta d ro­
gie miejsce na Olimpiadzie ' na ml- 

A m sterdam ie.be
dzietny wiec świadkami turnieju czte- , „ ! * „ { } d ^ te ta ta^ w ieL  I w  przyszłym  roku rozbita, gdyż 
rech miast. (*.). " T M u g ^ k T ^  | szlakowy Larsen idzie do wojrka.

S S S T  ,Cd W V z  ”  T ^ r r M Ł  ' Specjalista od s k u ló w ,  trener angiel- 
Sohotowsbiec",. u  rwyc rieów j ski C ordery. który uczył m strza oiim

helow y otw arciu  te io n u  przynlóat dość hle- 
o ez rh w an c  wyniki.

Pogoń zren il-ow ata  z U krain* 08). m tn o  
p rzew agi. W drużynie Pogoń w y rń fn la  *i* 
odm łodzona tró lka  p 'erw azego  napada .

W c3c* n .e -p o d z śn k *  ztkońezT l * '» d ru .'l
Be- m eei. w  którym  Leehla pokonała  Czarim-h | s trzOStwach Europy W A
^  4 :0  (1 :0 . 1 :0 . 2 8 )) . Czarni w ystęp  II bez Lo- . . „ „ „ . - l - r m  r o k ukl w hram oo a ra l  no dw nleta '*! OTzer- a Z »  W p r z y s z ł y m  ro*U

Oxford -  Cam bridge najpopuiarniej- i ce podwójne) I Jackson nadzieja Anglii 
- szv  w yścig w ioślarski św iata odbędzie na jedynce poszli w ś!adv Keppia i tre , -
■ ! się w roku przyszłym  3 kw ietnia. Oba I mija na ósemce do m slrzostw  Imperium f™ .4.1 ~  ę ' kA, ~ _ Jaw orf yn?7:
" | zespoły są iuż w celnym treningu, i  ga bry ty jsk iego  w Sydney. > Makkąbl, II-I Sokół —  C racovla. 13.1 hmuitetu p u c h a r , środkowej

' ■  No8tI»I« W ioch W 8-nAlr. r.n8„,AI„.: GraCOVia — MaKKabl 1 Jaw orzyna — |»t*w. na k tórym  opracow ane
N a d z ie ja  v v ,®c p W d w ó jc e  p o d w o m e i i nkA |  | r i — M a k k a b i  K T H  l I ń  i   I K<sty konkurencji pań . Jak w ndorao  na  cę«

s a  rz y m ia n ie  22-!etn l B endonl j 2 l- le tn l i t t h  k i . ,k .  : ! u  L  .  ,on j.go«iowiańska * a r «  uiundo-
T a ttin i. M ajq on i z a ja ć  m ie js c e  d w ó jk i «  " a  mxf >sea p,‘e L'v I wah* Fuch»r -
m e d io la ń sk ie ) , m im o  ż e  o d e g ra ła  o n a  , .,?n , r n  n  s v  v v !  z o tm o d a rz a m l. Na ; m is t r z  P o tsK i w  barxvach p a l e ś t t .
n o n -a łn a  rn lo  nu trA im onz,. z* ę „ , „ .  tu ra ln le . O i le b v  W a w e  W y g ra ł Z J a -  NY n* mistrzostwach Sw ata. FInkelste *.
p o w a ż n a  ro le  na tró jm e c z u  ze  S z w a r  w o rz y n ,_ WÓWCz a s -  g r a ć  b e d z ie  z a -  ■ “ »  P o u u  1937 r . w teai»> « o ło w ra in

_________ angielskie piszą o nich cale szpał-ro a « ta 4  u « ™ iv n  | ty w  9ktadach ^  osa<J za)<Ja , iczne
LWÓW. 2 .12 . —  T e l. Wt. —  J * 81,* !  . . . . l „ „ l n r A„ ,  rv » tr rv  eohir*

F. T. C. W KATOWICACH.
W  dniach 28 i 29 bm. do Katowic z a : «ewavi*go i t-----------------  -  . —  , - „

w ita Ferenczvarosi Torna C'Ub z  K a -lwYrM,,lł s«*o*owav i T n » t  I .  pi sklego Schaeffera i m istrzów Europy
Kaidel-Pirscha obehraue iraningi W i-nadyjczykiem  Steaplefordem, 

przed kiifcu tygodniami pobił stolicę 
Siąsk*. W egrzv  zm ieraą się 2 Pogo­
nią i Dębem. (hr.).

ODZNACZENIE SCHE1BERT6WNY 
B aw iąca  od kiSia mlealecy w Londyn * ml- 

a trzynl Polski w  J e ź d z c  figurow ej E rna 
Sche"bertów na z Chorzow a odznaczona zouta-
ta  przez an g  elskl zw iązek lyżw U raU  atut* w  w alec o 3-ete 
o d zn ak a  zasług i, (h r )  I , -----------------   -

u trudn ia! prow adzeń * krążka.
ŁKS WYGRYWA W  ŁODZI

Ł6DŹ. 26.12 . R ozegrany tu zo sta ł turniej 
hofceiowz o  n ag ro d ę  „K uriera  L ódzkł-go", 
W yn'kt byty uaatępu laee: ŁKS — SKS 22:0. 
Union T ouring  — Zlednoczone 3 :0.

W  «no!kanlu o p erw az*  m e jtee  ŁKS po- 
- — ‘  Union T ourb ig  S :3  (2 :1 . 3 :1 . 3 :1 ) ,  a

kinga (Lipsk). 
Dwai znakomici skuierzy szw ajcar-

carla i W ęgram i. , n^ ast'  n)-e |
Sklfi najlepszym  treningiem. Pod tym Rumunia nadesłała do PZLA propozy 

hasłem zbudowano w  Niemczech tan ą r0?egrania meczu lekkoatletvczne- 
Jedynke. w ychodząc z założenia że nic E0 z p Q'rf<a ^  ]it>ca w Czemiowcach 
ta;< nie w yrabia opanowania ciała i Termin teu iednak kohdtrfe z S i  
opanowania lodzi, jak jazda na skiffle. stw apil Polski, ale PZLA n e zamierza

AUSTRIACY NA MISTRZOSTWACH FIS 
A uatriackl Związek N arelarzki zgtoail Już 

ndz-at w m strzoslw ach  FIS w Labtf. Auatrla
_  .  .  ey obsadza  n astępu jące  konkurencie: 4x10

SCV Ruf l i  l m is t r z  E u r o p y  S tu d a c h .  r o i  * tn. i s  km. skoki I komb naelę. Na kongrca’e
staja sie z czynnym życiem sporto- ; rep rezen tow ać  będą  A ustrię  d r  H entscbel i dr 
wvm.. Studach ma dość wioślarstwa.
Ruffli dostał oosade w  Bazylei. kt£ra

e o 3*1* mielące E tednocioM  W y p ato  i unienioiliw ia m u  ffening:. | odbyt t i ą  podezaa tw ta t
8 :0  (lio. 1 :0 , 6 :0 ). * Bcresiord. mistrz Olimpiady w dwój- r  u).

M artin.
NARCIARZE OXFORDU ookonal! Cam brid-

w drużynowym
w iat w

który . 
(S zw ajca- 4

zrezygnow ać z tego spotkania i zapro­
ponuje Ronunit rozegranie go 5 czerw
ca.

Eliminacyjne zaw ody lekkoatletycz­
ne w ce’u ustalenia reprezentacji Pol­
ski na m istrzostw a Europy odbędą się 
15-eo m a'a w Łodzi.

Mecz W arszaw a — B erlin  w  ’ekk!ej 
atletyce rozegrany ma być 28 i 29 m a-

Skfad bokserskie! reprezentacji Lo-

rep rezen tan l Polski na  m lsłrzoatw u ś w ia ta  
w P rad ze  I B adenie. baw i |u ł  od m ała na 
a ta le  w  Palestyn ie  I n 'e  w raca  Już w ęeej de 
k ra ju . F!nketste 'n Jest m istrzem  Palestvn« w  
o ing • pon»u Pokonał on w f  na le  b m 'strz*  

i Łotwy — Flm bergs. Obecnie Flnkelsteln  rw ró  
e ił s 'ę  te leg ra ł czn e do  PZLT o zezw olenia 
na s ta r t  w barw ach Palestyny , k tó ra  pora* 
p e rw sz y  ma s ta r to w ać  nu m istrzostw ach  
św iatu  w Londynie. P7L T wyruz'1 sw ą zgodę.

W  DRODZE DO LONDYNU na m s lrzo stw *  
* w 'a ta  w  te n s le  stołow ym , rep rezen tac ja  Pol 
skl rozegra  p rzypuszczaln ie dw u — trzy  mo- 
eze w  Niemczech. Spraw * ta. podyktow ana 
konieczność a  f  nansow ą. bedzie w ciągu 
przyszłego  ty g o d n ś  o stateczn ie  zdecydow ana.

PIĘŚCIARZE POL. K S  KATOWICE NA 
RINOUt Bokserzy Pot. K .S. (K atow iee) uka­
zali *■* po  b l'sk o  8 -m 'es'eczneJ przerw ie  ■« 
ringu. W inauguracyjnych zaw odach PKS 
zm ierzył s ie  z 1KB św 'ę tochow lce  zw ycięż*. 
Jac 1 0 :6 . W  ringu  sędz ow al p . T i n o ,  ua  
punkty p . B rnbańsk i. (b r)
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Nerwy silniejsze nii pieści
P olscy  rek ord ziśc i sp ok oju  i pod n iecen ia

N e rw y -  tak , nerw y  mnie w b i ł y !  
R e i razy  podobna skarga w ym yka się 
x  u st p ięściarzy . Obserwujmy chociaż­
b y  olbrzymiego P iłata. Zdaje sie. że"toitaS ssirsSs.*^

P ila . ,  pow rócim y, 
p rzed tem  jednak spróbujem y w prow a­
dzić do rozpraw ki naszej pew ien po­
rządek. W  p racy  tej pom oże nam 
wszechwiedzący F e * *  Sztam m. k tó ry  

zn a  przecież sw ych pupili niemal na

^  Podzieliliśm y Jtaszych czolowycli 
p ięściarzy  na trzy  grupy. P ierw szych
nazw 'em v „todżmi bez nerw ów " i do

T o  w ystarczy ło . O d te j chwili Pi- 1 nie zd radzają  żadnych w ahań psych icz-[z ia  da...“  Do spotkania z Louisem  na
lat s ta ł się p raw dziw ym  zw itkiem  ner- pych.
wów.

„L ata jące  łó ż k o “
C hom y

A te raz  o Chomie. Z acytujem y tylko 
ieden przykład  przed m eczem  Polska ]
—  Niemcy na stadionie W P . W  s z a tn i• 
ustaw iono łóżka, na k tórych  reprezen- j 
tanci odpoczyw ali p rzed  meczem.

—  Całe łóżko latało  razem  z C h o - , 
ma — wspomina Sztam m . — T rzeba I 
było  zaw ołać doktora, aby  dał Chom.e 
pigułki na uspokojenie.

P rze jdźm y  teraz  do „Średnio -  ner-

w stronę s ta re j |
gw ardii. Specjal­
ny „okaz" stano-1 
wił Porlańsk ', j 
k tó ry  się dener­
w ow ał do tej
chwili, póki nie . 
zeszedł z  wagi 
T łum aczy się to 
tym, że poznań- 
czyk miał n ie - ! 
mai zaw sze trud 
ności z u trzym a- 
niem  limitu.

szczęście nie d o sz ło -  
R zućm y o k ie m ! j ) 0 r o b a  z a p a t r z o n y

w  Zehetmayera
Doroba ma nerw y  ze stali. Jak  tw ier­

dzi, denerw uje sie 
jedynie na m e­
czach klubowych. 
Ale a propos Do- 
roby. B ckser ten 
nigdy podczas 
p rzerw  nie odpo­
czyw a na k rzeseł­
ku. D laczego?... 
O to D oroba wy-

( D -RA LUSTRA

kpem  ultrasol
N A W E T  Z IM Ą  D A J E  W IO Ś -  
N IA N Ą  C E R Ę  •  N IE Z B Ę D N Y  
P R Z Y  W S ZY S TK IC H  SPORTACH

m i r a c u l u m

M ajch rzyck i
d en er w u je  

a le  in n y c h
M ajchrzycki jest też „ typem " swego

w ow ych". Tu na p ierw szy  plan w y su - | 
nich zaliczym y Rotho.ca, Szym urę, Wa Sję  Chmielewski. Je s t ch a rak te ry -j 
W oźnlakiew icza oraz C zortka. 1 styczne, że jeśli łodzianin czuje się w |

W  drugiej umieścimy tych zawodni- du ie j form ie, nerw y  jego działają nez 
ków, k tórych stan  nerw ow y zależy  od zarzU(U, j e$|j jednak panu H enrykow i!
w ielu pobocznych okoliczności. Na- cośkolwiek dolega, to  p rzepadło  trud-1 -----------------  ----------  ----------  — ,
stro je  ich byw ają zmienne, ale pięś- no g0 już uspokoić. Na m istrza Euro- rodzaju. Je s t to bodaj jedyny  bokset 
c ia rze  ci potraiią się w porę o p a n o -, p y  najbardziei oddzialyw uia w pływ y polski, k tó ry  sam  s 'ę  nie denerw uje, aie 
w ać. T a  grupa „średniaków " iest naj- z ew nętrzne. Tak np. p rzed w yjazdem  za to potrafi bardzo spryanie wprowa- 
liczm ejsza; w ejdą do n ie j: Chmiele w - do Mediolanu. C hm ielew ski przecho- dzić popłoch w szeregi przeciwnika, 
ski. Sobkowiak. Kajpar. Pisarski. Kol- dzj|  kryzys. N ieporozum ienia z klu- Jak aś  ironiczna uw aga rzucona nagle 
czyński. ibem , obaw a o posadę sw oją i sio stry  podczas walki w ystarczy , aby  zdruz-

W reszcie  — „Wębki nerw ów ". M a- w płynęły  bardzo ujem nie na jego psy- go tać nerw y  ryw ala . W ie o tym  coś i 
m y takich trzech : Polus, P iła t i Cho- chikę. .C hm ie lew sk i-

,  D z ie c i S z ta m m a  K a r p iń sk i i  J o e  L o u is
P o l u s  K i e b e k  n e r w ó w  l e c z ą  C h m i e l e w s k i e g o 1 M ieliśmy rów nież i bokserów  „fata-

Polus Już na kilka godzin przed m e -1 
czem  sta je  sie niedostępnym  m ru-

T ren ing a n ie  m ecz
g im n a s ty k ó w  w  N o w y m  S a d z ie

hetm ayerem . Od 
tego czasu  pow ie­
dział sobie:

—  Jeśli m istrz  E uropy  może stać, to

Turniej g im nastyczny  państw  sło- w chodziło 8 zaw odników , a  w punk ta­

m i  T p o z n a ™  koko ta  " z  pS lsk" Ju?o” a l T T u t £ n i  g / K ®  ilepSzych w y a "
5 Au s t r i a k i e m^ ! W | k P ^ r a m  zaw odów  obejm ow ał sześć

S a s ;,, »w 5 7 : a " i
c.e m iejsce za C zechosłow acja i J uko- m istrzostw o św iata  
s a w ią ,  osiągając 303 pkt i w yprzedza ; w  turm e%  pVym wiedli C zesi I Ju -

i ja mogę.
W spom nim y jeszcze o Glonie, Gór­

nym, W iśniewskim. W szyscy oni pano­
wali nad sw ym i nerw am i, a szczegól­
niej ten ostatni. N atom iast M isiurew.cz 
zdradzał przed w alką duży niepokój i 
dopytyw ał się gw ałtow nie, jakim  sy­
stem em  ma w alczyć.

N asuw ałoby się osta tn ie  pytan ie . W  
jaki sposób uspokoić nerw y  zawodni

jąc  jedynie  Bułgarię.
O  w ypraw ie te j 'o p o w iad a  nam zna- ]$g° ̂ s y ^ Bt e ć K 2 S >s « i S S I  

mnastyK, _W incenty P ietrzykow ski. <cia , sw oboda. | ch g im nastyka stała
się obecnie bardziej ciekaw a i em ocjo

o .a jt  o.v ii.cuusiypny.H ^ !o w yleczył „Chm ielą ?  DHeci E«* g0 Poczciw y W alery  nie denerw ow ał
kiem. Nie m ożna z nim trzech słów  za '& sa  Sztarnina. Łodzianin przed Med.o- sję_ ,y |ko n,achał z determ inacją  ręka 
mienić, wszystkie jego  myśli k rążą  nad ?^zyi ec£ i r ^ ' c i w f  i i  »a- ' w ierzy ł w  przeznaczenie. Gdy w  A
rinjrem . Niepowodzenia oiintoijskie mo u k tó reso  w c i w r *ie i a * m eryce miał sie spotkać z p rzyszłym

r,—  , u . .  i . cu„ m istrzem  św iata  Joe Louisem, przepo-P o  całych dniach b a w i c i e  w ja s k u  w iadan0 mUi ł e  nje w y t rzy ma rundy.
 ............... m w  m j

że  Polus przypisać p rzede w szystk im  mmszKai.

s ^ k t ó ^ b y ł  "sata fe ‘ o d k ta d a n ^ Ó d y  w o z if  dzieci 1?aS > ara?a*  ~ odpow iadał „Jak  Bo-
S S ff $ZnUry' b y ' ^*P o r o n i;a i ó sw y c h klop o ta ch t zdllb y  ł .......................

J e s t dość charak tery styczne , że  n a ®  do ludzi sk ry -i
ta k i0neTOCZ,tknn SW-e* kariery  n '* byI tych. Potrafi on przed w alką stłum ić '  D °P '«ro po przeniesie- sw e nefWy , łrudn0 w taścjw le pozna*.
J eRd °  W arszaw y  zmienił się bar- jak jm stopn u odczuw a niepokój.
^ v n . N y ć„ n’° Ze- iż k,Op0ty ź y c ,o w e i Podobnie K ajnar i P isarsk i, choć a  •pisnęły na jego system  n e rw o w y -  jodzianjna z zachow ania w  ringu moż-

B i e d n y  S t a ś “  na w nosić, że m usiał się już p rzed  tym
Drugim „kleb- denerw ow ać.

■ ia m " . ' kiem nerw ów "
'" W  i est P i,a t- p r ^ed

m eczem  chodzi
nasz

eprezentan t Kol­
czyński zachow uje 
dę przed meczem 
la rdzo  charak te ry ­
stycznie. „Kolka

. ___________   k ó w ?  O dpow iada na nie Sztam m  krót-
jak  np. W alerego  Karpińskie- ka recep tą :

— Nie m ożna pozostaw iać boksera 
sam ego przed meczem. T rzeba z mm 
aużo rozm aw iać, broń Boże me o pięś- 
c iarstw ie. Za w szelką cenę należy od­
w rócić uw agę od bliżającej sie prze­
p raw y  na ringu. W’tedy  bedzie dobrze!

Kazim ierz G ryżew skl.

— Do Polski d o ta rła  sucha w iad o -i, 
mość, że  n asza  rep rezen tac ja  za ję ła  ' , u r ,
trzecie m iejsce w Nowym Sadzie. Ale ' w 'kon> w ana Jest z a ie .ka  b ra

.«  I zd o b y ł' p o „ a» ,  u in a  J W J J j g  Z -

Z aw ody w  N owvm  S ad rle  h v łv  n n e  ! low ackieg°. k tó rzy  nas o sta tn io  wł-
(d ^ e tn  ^ ł  ^ rz e d T ^ s t^ z o s tw a m !  św^a- dzieli na m istrzostw ach św iata  p rzed

trzem a laty . 
Pow iedzieli oni, że  Polska zrob iła

zaw sze zam yślo­
ny. C oś komb.nu 
je. dopytuje sie 
o  sw ego prze­
ciwnika... a czy 
jest tw ardy... a 
czy  ma mocny 
c io s?  Nasz „C ar- 
nera"  s ta ra  sie 
s tw orzyć  pozory 
że nie jes t zde­
nerw ow any I za­
czyna dużo mó­

w ić. Ale to  ty lko  pozór.
W  Berlinie przed s ta rtem  olimpij­

s k im  Jego nerw y  nie w y trzym ały  pró- 
7 ./• Z resztą  w duże! m ierze zaw ini' 
tu  Smith. Podczas treningu w „O .y- 
dorfie". P iła t n ad w eręży ł reke f do­
k tó r  kazał mu Ją nosić przez kilka d n i . 
na tem blaku. Smith z ł-oał sie za głowę.

— Biedny S taś! Mein a rm tr  Poił-1  
z i s u  C o  te raz  z  tobą będzie?.„

BOKSERÓW HAMBURGA. MONACHIUM ! 
KOPNHAOI ra m ie n *  e p rtw * d z lć  WOZB w 

*tt>o fcw etn n. W  spraw ie  te j Zw ązek

K o lc z y ń sk i o k ła m u je  
s w e  n e r w y

N ajm łodszy

R ed a k c ja  P rze g lą d u  S p o r t o w e g o
sk ła d a

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
in sty tu c jo m  i  osobom  p ry w a tn y m , k tó re  zech cia ły  nadesłać  

ŻYCZENIA ŚW IĄTECZNE .

ta. k tó re  odbędą się w P radze  w

. f t t r s r « n . B  p . g  I P .  p r . „ u 
Sokoła w zajem nie korygow ała  sw e L i™  <?7
brak i. T urn iej nie b y l w alką o p u n k -I5 re? en t0 'vaną przez nas w  N owy m S ł  
ty, a  chodziło o  bezbłędne w ykonan.e
ćw iczeń, bez nerw ów  i obaw y  o  s tra tę  
punktów .

Sokolstw o polskie stać  by ło  na za­
jęcie lepszego m iejsca. Jeśli uplaso­
w aliśm y sie na trzecim  miejscu, 
tłum aczyć to należy ty lko  tym . że sta 
raliśm y sie w ypaść pod w zględem  wy 
konania ćw iczeń dobrze, a nie polo­
w ać na punkty.

Z aw ody trw a ły  8 godzin 1 rozegra­
ne zostały  w  ciągu Jednego dnia. T u r­
niej odbyw ał sie system em  drużyno­
wym . p rzy  czym  w skład d rużyny

Srebrna taca dla Rotholca
sam sobie dodaje 
atucfiy I okłam uje 
swe nerw y. 
O dgraża sie. t e  
zrobi „ łacha" ze

t.ODZ. 26.13. — Tel. wł. — Dziś ba- ipcw r‘e t ładnie. Jego serie w tej fazie 
w l:  w Ł;dz; b tkserzy  stołecznej Qw!az !zrmnYonowaly klasę. Rotholc otrzym ał
dy. którzy przegrali niesłusznie z Ha 
ftoahim  ookonan1 w stosunku 7:9. Ha- 
koab zaprezentow ał s  e w yjątkow o sła­
bo. Fago‘owi zostało przyznane zwy- 
cestw o  nad Zadem chyba ty'ko przezprzeciw ni- " m -« ih  u u m  p i/e r.

p c pomyłkę: Mossman w ygrał przez dys-sw ego

' aŃ anozór Kolka" kwaMFfcacJę przeć wn ka. a Zylberberg 
zdobył punkty w ogóle w alkove:em .

Gwiazda od sw ego ostatniego pobytu 
w Łodz; oodc:ągne>a sie. Zespól Iest 
bc-dwy choć technicznie strasznie za­
niedbany. Poza R o'ho'cem  doskona e

'ek cew aźy  ryw aia 
i!e jednocześnie 
chciałby o nim wie 

dzieć iaknajAiecej i sam prow okuje in­
nych do dodania mu otuchy. •  «»*»*■ »  . 1—  w  — - - . . — • — -

— I wvpadt mały Zatei. Hakoah w ystąp  I co
• j - y m i i r a  S fS I | praw da bez W dowińsk ego a lt w pół

p r z e d  W a l k ą  średn ej i talkby nie m ai on przeciw ni-

Cdi stj&  ' s k rs s„ n n an n ^ a tii' WSZySCY tm i WS CZyl. grUDO, POn Z..,

w v!atk'em  
któ- 

mucn

* -.Z*w*m wysiał lut tlsiy ra granit*. m ura jes t do tego stopnia opanow any. - j  -■
w ozb  otrrymai i  Berima f  sitokhounn że w M ediolanie spał w  hotelu niema: swe| ,orTn»- 

odpowiedz, te  repreientaeje tych miast n c  do daniel walki finałowe).. N iedaw ne ' A trakcja zaw odów  był s ta rt Komo! 
S V 5 5  “  P o w an ltT n a  klika godzin przed me- ca dawnu już w; Łodzi " W « d « i e « .

t a b o r e k  tw a rs ra w ia n k a )  p o  e d b r e n  czarni clim 'nacv |nym i (Oslo), g ra ł spo- R othok  nie musiał s i e  wys. a ć  pozw oli
n .w 'n n o * o i w oiskow ej p rzen o ś ' si*  apow rotem  hojnie w  siatków kę i zapom niał zupcl- n rzecw n k o w i naw  azać w aike sam  n.i-
Cb Łodzi. T ab o rek  o trzym a w  d n a c h  n* ł- „ i „  „  wet za rka*ow ał k Ika prostych, a  e w

ód swych w eib c eh oorócz serdecz­
nych b raw  przy  powitaniu również 1 
srebrną tace na pamiątkę.

W  wadze kogucie: Tauber (H) i Oo’d.
herc walczyli na remis. poz!om niski. 
W o órknwel Zatei (G) zaskoczył Ea- 
gota c ag ly m  atakiem  i nieustęphwoś- 
cią i przez dw ie rundy miał r.iezaprze- 
-jzctią-oraewage- P rzez  ten czas F a io t 
bv l zupełnie bezsilny wobec taktyki 
gw iaidz sty  ,• dopero  w ostatn m siar- 
c  n lodz a n n  doszedł do głosu, nie wy­
równa! jednak utraconych mm któw; mi­
rtu, to  oglnszcno go zw ycięzcą.

h l tazyeh  zw olnlen e  z W arszaw iank i 
•II apow rotem  sze reg i IKP.

n ie  o boks ie . 
W o ź n ia k ie w icz i C zortek  rów nież trzecie! rundzie zacza? finisz i w yg ał

Narciarskie ory dsmskg. neskis C ^ p P T P n i " 
na miarę. r«rl-Detil u u

M s r s i a l k o w s k a  1 0 8
róg Chmielnei, Iront 1 piętro

MECZ DWU MAKKABl 
SOSNOW IEC. 24.12. — T e ł. »S. _  Rozegra

ny w  Sosnow ca mecz p ęSc a rsk : m p d z y  M:i- 
knb, (Sosnow  ec) i  Jej imlenri czka krafcow- 
ih ą .  zakończy! w ys o* m z w jx  ęstw em  g>- 
npodzrzy w at-caueba 11:5. W poszczególnych
waZcaeh od  p ap ie ro w ej d o  i-e d n .e i p rzy  2 

| p ó łk o w y c h  wyń l t  byty n a stę p u ją c e : Na
p erw azy m  m iejscu  z a  wodnicy k rakow scy . 
WąrcIUak p ik o n a !  G c k ti c n a  F a taz ta ’a  uległ 
O ryaerunirw i. OoUtllua p rzeg ra! z B ajtne  em. 
N acht g a l p rz c g .a i p -zcz  k .  o . w  drug m atar- 
c u  z Ab aham cm . P ie te r  p rzegra! z W elgrii- 
nem na  p a r t . ty ,  E lehler z re m so w a ł z M.ije- 
row  czem . P a rk  c r  p rzeg ra ł z A kerm ancm  na  
punkty . C ro ss  pokonał B atunera. Sęd* 'ow at 
w r n g u  p. W ypus*. na punkty  Pawlowalci.

T,waly ,„,eur oany na rda rsK j, łyżw ia rsk i i hokejowy „START" W(ZWdriHva 
i. tli. 215-̂ 6

W  lekkiej Cukienman (O) za nieczy­
sta waike otrzymał trzy  napomnienia i 
został zdyskwal f kowany punkty zdo­
był Mosman. W  średniei Je 'eń  (G) oo 
tędzne: waice zw yciężył Jabłońskiego. 
W  półc e ż k e i W aldm an (H) onkonał 
wysoko na punkty Rozenberga. W  c eż- 
kie A 'bert (G) cześc ;ej trafiał i w ygrał 
zasłużenie z Bliba-umem

IKP NA ROZJAZDACH.
Ew nistrzow sk* drużyna Łodzi IKP 

rzadko w o g ó e  tskazuie sie na ringu lo­
kalnym W  pierw szych dniach sty :zn 'a  
IKP podejmuje nieć koejnych  w yjaz­
dów : 2-gn łodzianie w alczyć beda w- 
O strow iu z tam tejszą O strcv ią , 6-go 
w Odvni z S trzelcem . 7-go w Tczewie 
z Sokołem, 9-go w W arszaw ie z Polo­
nią i 16-ego w Pabianicach z Krusch- 
enderem . Na meczach w Gdyn:. Tcze­
wie i W arszaw ie w ystąpi pełna draży 
na z Chm elew-skim na czele. Miedzyna 
rodow y turnie! z udzląiem Norwegów

N emców w którego ram ach dofdr e 
do rew anżu T ire r — Cl»mie'ewski pro­
jektuje IKP na drugą ro low e lutego (30 
wzgi. 27).

Bokserzy berlińskiego Polizel z Cam 
pem

dzie.
T urniej w  Jugosław ii w ykazał, że

obok s ta ry ch  asów  rep rezen tac ja  na­
sza została wzmocniona dw om a zaw o 
dnikam i. k tó rzy  już dziś nie w iele o- 

V' stepują s ta re j gw ardii. Sa to : G ry sz- 
ka ze Śląska i B etyna z Pom orza.

„O rłem " w naszym  zespole bv ł Ko­
sm an. B ył on głów nym  ryw alem  ml 
strza  olim pijskiego Chodźcow a (Cze­
chosłow acja) w  ćw iczeniach na kól- 
k?ch. D obrze w ypadł P ie trzykow sk i 
w  ćw iczeniach w olnych na ziemi i B rą 
gula w  ćw iczeniach na drążku.

Obecnie w k ra ju  bedziem y do czen *  
ca dalej Intensyw nie pracow ać. P rzed  
w ystępem  w P radze  n ro iek tu jem y  
sprow adzić do Polski na dw a m ecze 
Jugosław ie i N iemcy. T aki soarring  
w  oficjalnym  m eczu p rzyniesie  nara 
ogrom ne korzyści.

C zechosłow acja jak o  gospodarz mi­
strzo stw  św iata  zaprosiła m iedzy Inny­
mi i Polskę na sześcio tygodniow y 
Obóz. k tó ry  odbędzie sie w P rad ze  
przed zaw odam i czerw cow ym i.

D obrze byłoby, żeby polskie ^Sokoł* 
stw o  z fego zaproszenia sko rzV sta iu  
Bedziemy m ogf tam nasze b iedy ra s  
jesccze skorygow ać i ze spokojną eio* 
wą. w ypoczęci, no i dobrze przygo to ­
wani o rzvs tan ić  do rozgryw ek  o pal­
nie p ierw szeństw a w gim nastyce św i* 
fowej — kończy sw e w ynurzenia wlął 
ki en tuzjasta  gim nastyki. P ie t ry k o w ­
ski. m . a l.

Odpowiedzi Redakcji
P. E. W ołper, B rześć n. B. Czynim y 

zadość życzeniu Pana w num erze b ie­
żącym .

P  J . Op.. Lublin. Spraw a nie jest tafc
prosta, jak  sie to Panu w ydaje. Redak­
to r odpisze osobiście.

P . H. Remb.. Katowice. Rzecz prosta,
że wpUosek bedz 'e  ttwegledn onv 

Pan K. S. — Pińsk. W  połow  ę b ro- 
Mictschkem, Homemanem na cze n enia w o n o  graczow i przetrzym ać o:f- 

Ię; którzy mieli w ałczyć 6 stycznia w . p:zez io  sek. Jest zresztą obojętne 
W arszaw -e z Legia i następnego d r a  czy p rze trzy m u j ją  sam . cźv też po- 
w  Łodzi z Geyerem , nie przybędą daje ko'egom. I w  tym  w ypadku obo- 

W  tym sam ym dniu. w  k tórym  spo- wiązuje eran 'ca  10 s. chyba że w czw 
dzfew ano sie berlińczykó*  w W a r r a -  sie tym dotknie jej jeden z przeciw nych 
wie organizują oni sami miedzynarodo graezy.
w y tu rn e j u siebie, na k tó ry  zaprosili) W  połow ę a tak o w an a  m e m a ogra- 
czerech zaw^odników gdyńskich z W a - n c z e ń  czasu odnośnie d o  trzym ania 
siakiem i Karolakiem  na czele. ‘piłki.

J .  KEMPA

0  golu, piłce i żetonach
na choince

Łatw o sobie w yobrazić mecz plkarski! bez publiczności 
(w arszaw ska klasa A zna ten ból); m ożna doskonale c h i iść 
się bez sędziego (przepraszam  pana Szym eckiego z Pio­
trow ic Ś ląsk ich ): możr.a g rać  bez ekwipunku, w spoćn ach. 
k raw atach  i boso; m o ina  zredukow ać ilość zawodników 
d o  sześciu (przypom inam y sebie zarzucone dziś tu :n c je  
s  zóstkow e); m ożna w reszcie mecz orzenieść na w ode i na­
zw ać go water-poJo, albo na lód i pcw ;edzieć, że to hokej, 
m ożna zm niejszyć bram ki i boisko i w yjdzie z tego haze- 
na, a!bo usimać bram ki i znren iw szy  przep isy , zrob ć  rug- 
b y ;  można oddzrelić g raczy  s a tk ą  i pow stanie siatków ka; 
zaw iesić n a  słupkach obręcz i urodzi się koszyków na — 
słowem , można w ypaczać, m odyfikow ać, ulepszać, uprasz­
czać, ograniczać bez... ograniczenia, — ale jednej malej 
rzeczy w grach sportow ych usitrać  n(e m ożna: — piłki....

Istotnie, trudno sobie w yobrazić m ecz bez pitki. G Jy W  
nagie  na meczu zabrakło piłki — 22 silnych, zdrow ych, 
■wytrenowanych. pełnych tem peram entu i dyszących Prag- 
n er.iem ważki zawodników, straciłoby nagie w szyst.de 
swoje w alory  i chęć do życia!

Publiczność taicie zachow ałaby sie wówczas, J?k c z ło - | 
wiek, k tó ry  zdjął nagrl; różow e oK uiary: w zruszyłaby ty ­
siącem ram kto i zap y ta ła : — Co my tu w szyscy w łaścw fe 
robim y? t

B okser m oże uprawiać w aike z c ’eniem . ale nie podob­
n a  w yobrazić sob!e naw et m o u ty  futbolu bez pi ki; \ved 'ugl 
w szeisiego praw dcpodciyttŁstwa p o  m iyw ie tej nuhuty I 
przeciw nicy rzucil!by sie na siebie i skończyli zabaw ę bok­
sem albo c3teh-as-eat;h  canem.

Piłka jes t najw ażniejszym  rekw izytem  meczu. Jest Jego i 
sercem . Jej obecność, w ytrzym ałość , elastyczność i p r a - ; 
w 'd łow e fim K C jcn ew an ie  u m o ż liw ia  gre. P ę k n ie c ie  p ‘ł'ki. | 
jak  p ę k n ię c ie  s e r c a  — zatrzym uje prace sk o m p lik o w a n e g o  
organizm u— _ j

Je s t Jednak w  futbolu coś niem aterialnego, n ie u c b w y t- ; 
uego, co  ożyw ia i zaw odników  i publiczność, ccś, c o  nadale  ; 
w yższy  sens tej sportow ej m szy. celebrow anej co 0 ‘e - !

d z id ę  na w szystkich boiskach św iata... Jest coś, do czego 
dąży U  zaw odników  i n a  co czeka z utęsknieniem  22.000 
widzów. T ym  czym ś jes t — gol, dusza futbolu, jego s .n s  
najw yższy  i jedyne uspraw iedliw enie!

R zadko się słyszy  zdanie: „Św ietny mecz, w prawdzie 
Wynik OK), a le  zato napad  dal koncert g ry !" : natom iast 
najczęściej mówim y: ,.6:5 — opłaciło się przyjść. 11 gol;, 
było n a  co  patrzeć,"!

Tak gdyby kiedyś publiczność p rzyszed łszy  n a  mecz, 
zasta ła 'bo isko  bez bram ek, a bram karza grającego n a  .szó­
stego" w n a ja d z ie  natychm iast zdem olow ałaby trybutiy 
i kasy , dochodząc siuszn.e swoich ciężko za ro jo n y c h  zło­
tówek ' Mecz straciłby rację istnienia bo żadna najw ym yśl­
niejsza kombit.acia n a  bardziej cyrkow y trick tecln iczny . 
o cek a jąca  potem i krw ią z ko 'ap  0 ’łkarza ambicja — m e 
w arta jest 'ego  ułam ka sekundy, w k tórym  pitka uderza 
raptem  o siatkę poza plecam  bram karza!...

Są gole, w yprodukow ane mozolną pracą ca łe j piątki 
napastników . W iooe nieoczekiw ane, za uiprow  zowane 
p rzez  solistę — icóne i drugie w itane są  huraganow ym i
oklaskam i. , . . . .

W  futbolu „definicja nap astn ik a1'  jes t znacznie łatw iej­
sza, n łż  w Lidze N arodów ; po prostu  napastn ikom  jest ten, 
k to  dobrze strzela. B ram iostrze lność  jes t najlepszą reko­
m endację napastnika. Z resztą  naw et obrońca ma znacznie 
w iększa popularność .jeżeli potrafi nietylko zawinić kar­
nego, ale i sam em u pewnie egzekw ow ać „Jedenastkę". Ba, 
toż i bram karz, k tórego przyrodzonym  zadaniem  iest 
obrona bramki, daje  się porw ać urokow i go 'a  i często spe­
c ja l iz u j  się w strze lan  u k a rnych ; widziałem raz tak ego 
bram karza, k tóry  strzelił karnego w ręce swemu koledze 
po fachu, a potem z czapką w reku : duszą na rain en u pę­
dził pełnym gazem do swojej bram ki, goniąc napastn-ka, 
z p iłka za połową boiska...

Tak. gol jest koreną futbolu. Nie znalem  beka. któryby 
mógł powiedzieć o sobie: — „Ja  nigdy nie paliłem sic do 
gola! Na treningu n igdy  n ie  stanąłem , naw et o a  P « ć  ni flirt 
na miejscu środka napadu..." — tak jak n e zna ł.m  petn ic- 
nika. k tó ryby  me usiłow ał p rzy n ab m ie ) raz  podczas m e­
czu przejechać z p łką przez całe boisko z ukry tym  za­
m iarem znatezien a się sam n ą  sam z bram karzem ....

Każdej letniej niedzieli w tysiącach m iasteczek dzie- 
siątk* ty s ięcy  piłkarzy  w alczy przez półtorej godz ny
0 m ożność strzelenia gola!... Nic nie wiemy o tych ludz ach
1 przew ażnie nigdy się niczego nie dowiemy. W  św iat idz e 
w ynik: tyle a ty te  grńj s-trzMmo tego  a tego dnir na takim 
to a takim meczu. Z r zadka tylko, szczegókilej w klasie B

i C, czy tam y nazw isko: —  „Obie bram ki zdobył M aloljp- 
szy ..."  — D om yślam y się, że  g racz  ten na pew no jest 
mało lepszy od pozostałych, a  Jednak czuiem y dlań mimo­
wolny szacunek... Bądź co bądź strzel-: 2  bratnk.. Dal 
widzom em ocję, kibicom n ag lą  chwilę w zruszenia, ożywił 
ru d e  bezmyślnej kopaniny, zain teresow ał zasy p a jąceg o  
sędziego —  a więc w a rt jes t pochlebnej wzmianki spra­
wozdawcy.

G dybyśm y sfilm owali sny nm niedolężnejszego  D k ia -  
sowego napaslnika, w dzielibyśm y, jak lekko, precyzyjnie, 
od niechcenia, z  dziecinną łatw ością wykiw uje W asiew - 
cza, K otlarczyka, S zczepanaka  i G ałeckiego, Jak mknie 
n ieuchronno  w prost n a  skulonego i p rzerażonego Albań­
skiego i bezapelacyjnie wali mu go!a przy  akom pao amen- 
cie oklasków  n:ezJiczonych widzów!... Nie ma w tym  nic 
dziw nego; o czym  bowiem m a m arzyć  napastnik, jeśli nie 
o  gohi?...

Są gole w ażne i nieważne. Gol strzelony  n a  treningu 
z trzech kroków , kiedy hratnkarz uchyla się  od piłki, 
k rzycząc  do strzela jącego  „ W a n a t!"  — jes t oczyw iście! 
niew ażny. W ażniejszym  już jest gol, zdobyty  na meczu 
tow arzyskim  z karnego, ale goi, zdobyty  w ostatniej m .nu­
cie g ry  podczas m iędzypaństw ow ego spotkania, p rzy  sta - 
nie 0 :0  — jes t oczyw  ście najw ażn ejszy!

K.edy drużyna w ygra 6.0. n ie  każdy z widzów zapa­
m ięta, k to  i w* jaki sposób strzelił bram ki, ale tego Jedyne­
go, zwycięskiego gola w szyscy m ają w p a m jc i przez 
długi czas. Fachowiec .bud-zony o północy w yrecytu je  
jednym  tchem :

— „To było ta k : N ytz p rze ją ł podanie Szw edów , w y­
puścił P iontka. Piontek pociągnął kiw nął pomocnika, dal 
na for W ifimowskiemu. a  R udy p rzejechał obrońcę i s p la - , 
sow ał p raw ą nogą w lew y dolny róg!.." —

Laik przygodny  widz, opowie to sam o nieco inaczej, 
mniej w ięcej tak : . . .  i

—  ..W ie pan, staliśm y tak z półtorej godziny, te  wa- ; 
ria ty  goniły za piłką tam  i z pow rotem . bvlo  tak  nudno, 
że iuż cześć o sób  poszła do domu, gdy nagle w szyscy  za­
częli klaskać i k rzyczeć, a g racze  podbiegali po kolei do 
jednego z  takimi odstającym i uszam i i całow ali go I obej­
mowali. jakby  w rócił z w ojny hiszpańskiej!.. Nie w idzia­
łem. co się stało, ale pow iedziano mi. że. to on w łaśnie 
knpnr.ł p :!ke m iedzy słupki... Nie przypuszczałem , że 30.000 
osób m oże cieszyć sie i hałasow ać z tak błahego powodu..."

Byw alcu meczowi taksum  mecz w zależności od ceny 
gola.’ Jeżeli bilet kosztow ał 2  złote a strzelono 8 bram ek, 
to  gol kosztn ie  35 groszu, jak grudniow a m andarynka. Mó­
wią, że gole były  tego dnia tanie: p rzy  stan ie  1 :0  go! jest

w-art ca łe  2 złote. Drogi! A w ięc cennie jszy  i jego zdoby­
w ca, choćby tego dnia by ł najgorszym  potalachem  na boi­
sku, będzie bardziej szanow any, bo gdyby  nie on, widz. 
zaovtanv w- domu „k to  w y g ra ł? "  — m usiałby ze w stydem  
odpow iedzieć — „nik t" — i naraz iłby  się na słuszne i kło­
potliw e py tan ie : „To poco g ra li? "  —

Gol, gol jes t duszą futbolu i dla tego. dziw ny to  futbo- 
lista który nie notuje sobie w notesie, albo  w kalendarzu 
k ażdej strzelonej p rzez  siebie bram ki często  z  tajem niczy­
mi znaczkam i: „1. n " : „p r.n" : „g l" ; „k rn" -  i dziw ny to  
klub, k tó ry  nie funduje sw ym  napastnikom  pam iątkow ych 
żetonów  za 100  czy  200 zdobytych goli!

O tóż to!.. D laczego dopiero  za 100 i 200? Tu w łaśnie 
docieram y do źródeł tego  felietonu! Jestem  starym  piłka­
rzem . Stoję p rzed św ieżą i naga choinka I, prócz dw óch 
znaczków  na „P om oc Zim ową", nie mam co na niej po­
wiesić... Po dw udziestu  latach kopania — m am  zaledw ie 
jeden żeton za turniej szóstkow y. Z ironia m yślę, że jedy ­
ny raz w  życiu  startow ałem  Jako w ioślarz i dostałem  od 
razu  2 że tony! W ięcej niż za 20 lat pliki.

P rzec ię tny  tenisista, trochę  lepszy od M ałolepszego 
z  k lasy  l»„ m ógłby sobie dzisiaj obw iesić choinkę żetona­
mi. plakietam i, zegarkam i, papierośnicam i zdobytym i 
„gdzieś w  B ohorodczanach na odpuście" -  jak mówi W y ­
spiański, a p iłkarz  nie ma nic, p rócz nagany, gdy p rzy  
szam pane  de'ektwie sic wspomnieniami strzelonej bram y 
I zw ycięskiego meczu...

T rzeba  to  upośledzenie p iłkarzy  zreform ow ać, szcze­
gólniej te raz , k iedy Sejm  uchw alił 33.000 odznaczeń pań­
stw ow ych za zasługi społeczne. Zasłużony obyw atel z du­
mą i rozrzew nieniem  przypina w u roczystych  chw ilach do 
Iraka o trzym ane  medale, p iłkarz, k tó ry  przew ażnie nie ma 
fraka, m ógłby w u roczysty  w ieczór w igilijny powiesić sw o­
je odznaczenia na pachnących boiskiem  gałązkach choinki 
i pa trząc  na nie w m igotliw ym  św ietle  św ieczek, rozpam ię­
ty w ać  daw ne, dobre  czasy , k iedy jeszcze nie miał reum a­
tyzm u. zerw anego  mięśnia I operow ane! łekntki...

...Oto żeton  za „hat-trick" zc Szw ecja... ta plakietka za 
decydująca hrarne z Niemcami... ten m edalik za najpięk­
n iejszą bom bę na Olimpiadzie... tam ten za rem is z U ru- 
sw aiem „. a ten najw iększy, złoty za honorow ego gola z re - 
p rez * :tac ja  Palenicy...

Tak. tak„. by łoby  to  bardzo  w zruszające... to też dziś. 
w  A igilie Św iąt Bożego N arodzenia, k tóre  są jednocze­
śnie wigilia naszego w ielkiego sezonu n iłkarskiego cze­
kającego naszych repów . — życzę Im tyle bram ek, ile źe- 
tonów  zmieścić sie może na średniej wielkości choince wi­
gilijnej, p rzy s tra jn e j przez z.achłanne dziecko... P ierw szy  
żeton zaofiaru je  ia. jako oam iatke za p ierw szą bram kę, 
strzeloną Jugosław ii w przyszłym  rokit..
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N a tapecie PZB są w  te] obwili na- 
stęm ijące m ecze: Poiska -  W locliy
(16 stycznia w  W arszaw ie). Polska -  
Niemcy (13 lutego w Poznaniu). Pol­
ska — W ęg ry  (10 kw ietnia w Buda­
peszcie), Polrka — Austria (12 kwietnia 
w W iedniu) i P » k k a  — Rumunia (we 
Lwow ie, bliższe] daty  niema jeszcze). 
P row adzone są jeszcze pertrak tacje  o 
przeciw ników  d'a Polski B. która wal­
czy łaby  rów nolegle z  pierw szą ósem­
ką. Możliwe meaz z Rumunią, be­
dzie jednym  z tych  podwójnych me­
czów.

Chm ielew ski m a zapewniona stalą po
moc lek a rsk a . Ną p ro śb ę  PZB skiero­
w a n a  do o k ręg o w eg o  urzędu wf. i pvv. 
w Łodzi, posyła przychylna ocinia do 
szp ita la  w o jsk o w eg o  im. gen. Sławoj 
S k tad k o w sk ieg o  o stała opiekę dla na)

SIA TK A R K I K. P . W . (P O Z N A Ń )
lo b y ly  m is trzo s tw o  okręgu. S to ją  od  lew ej: Łojow a, Krucgorów - 

na. G ulików na, K lusaków na, N aw rocka  i D zianottów na. P IE R W S Z Y  ŚLAD

BAR KOCHBA R Z E S Z O W S K A
I  S T R Z E L E C  L W O W S K I

p rzed  m eczem , k tó r y  za ko ń c zy ł się  zw yc ię s tw em  S trze lca  10:6.

P r e n u m e r a t a  w raz  z p rzesy łk a  pocz tow a w kra]u o raz  w  C zechosłow acji. A ustrii I W egrzec& Z t. 1.50 m lesleczn le : k w a rta ln ie  Zł. 4 .~ . W  Innych k ra tach  eu rn n eh k lch  o r a z  " T a k i c h  
Zł. 2.20 m iesięcznie. K w artaln ie Zł. 6.—. C ena ogłoszeń , za w ie rsz  w ysokości 1 mm., lednoszp .: op isow e 3 .--  Z ł., sp ec). 1.— ZL. w tekście  30 gr., rek lam y 40 gr  zag ran iczn e  o  50%  drożej.

W y daw nic tw o  1 d ru k .: .DOM PR A SY " S. A„ W arszaw a . Ma rsz a łk o w sk a  3. C en tra la  Teł. 8 -02-40. Konto P . K. O . 13120. P rzek . roz rach . Nr 55 W a rsz a w a

R ed ak to r przy jm uje codziennie z w y ją tk iem  sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. Filia: .Jasna 10. t e l  60.1-72.

R ed ak to r n acze ln y : MARIAN STRZELECK I R ed ak to r odpow iedzia lny : STA N ISŁA W  C W IER C ZA K IEW IC Z

W  p e r s p e k t y w i e  k o n k u r s u  

n a  F u n d u s s  O l i m p i j s k i

G U I D O  N A R D E C C H 1 A
rep rezen ta n t W io ch  w  w adze  

m uszej.

Pięściarze Włoch
w zw ycięsk im  p och od zie  przez Europę

Z a łą c zy ć  50 g r  C
( z n a c z e k  p o c z to w y )

W yciąć, w ypełnić i w ysiać pod adres. 
Polski Komitet Olimpijski 
W arszaw a, W iejska 11.

MECZ BOKSERSKI
PO LSK A — W ŁOCHY

W arszaw a, dn. 16.1.38 r. 

w y n ik  ogólny  . . . .  
dl a ■ « - « . . . « *

waga m usza 

„  kogucia 

„ piórkow ą 

.. lekka 

„  pólśrednia 

.  średnia 

„ półciężka 

„ ciężka

Nazwisko i imie

Adres

Termin upływ a dn. 15.1.38

W  kra tkach  w staw iać trzeba litery.
k tó re  oznaczają:

P  — zw ycięstw o Polaka.
W  — zw ycięstw o W iocha.
R  — wyn k remisowy.

TA K  B £Z  KLASY
■takowal W o źn ia k .cw icz  Sm itha  
!a m eczu  W a rsza w a  —  Dublin.

„W ydział konkursow y" otrzym u­
je  szereg  listów od C zytelników , 
alarm ujących o przypuszczalny choć 
bv  skiad  drużyny bokserskiej W ło­
chów  na mecz z  Polską. P ierw sze 
informacje co  do tego  podajem y! ni­
żej w  specialnej korespondencji 
z  Rzymu, w k tórej U czestnicy kon­
k u rsu  znajda ustalenie zasadniczej 
pozycji naszych bliskich ryw ali o- 
raz  zary s ich zespołu reprezentacyi 
nego. ó sem k ą  P olaków  zajm iem y 
się w  num erze następnym .

Rzym. w  grudniu 1937 r. 
Od czasu, gdy pięściarze polscy 

zm erzyii się po raz ostatni z Wło­
chami. a to przy okazji walk o mi­
strzostwo Europy w Mediolanie.

| wiele upłynęło wody zarówno we 
Wiśle jak i w Tybrze. Nie dziw 
więc. że i w klasyfikacji zawodni­
ków w oskich zaszły ważne zmiany: 
usunęły się w  cień różne wyb.tne 
jednostki, a nowe gwiazdy zajaśnia 
ły na horyzoncie sportu pięściar­
skiego.

Przez cały ten okres czasu W ło­
si nie próżnowali! — Ich wysiłki na
grodzone zostały szeregiem sukce­
sów ł bez żadnej przesady po* te 
dzeć  można, że w ciągu ubieg'ego 
roku prestiż amatorów bokserskich 
Italii za granicą podniósł się zna­
cznie.

Ledwie zakończyły sie Mistrzo­
stwa w Med olanie, które notabene 
przyniosły Włochom dwa tytuły 
mistrzowskie (Sergo w wadze ko­
guciej i Musina w półciężkiej), gdy 
wybrana drużyna w ‘oska ..zaokrę­
towała $ię“. aby w  Ameryce stanąć 
do walk: o .,Z’ote Rękawice". I tu 
taj. w  Nowym Jorku wypłynął w 
wadze muszej Nardecch a odnosząc 
świetne zwycięstwo nad Spearym. 
Matta zaś. dotychczas czołowy za­
wodnik tezę  klasy poKonany zos*af 
przez Bobby Carro'*a. Nardecchla 
też wejdzie zanewne w skład d ra ż y . 
ny  jadacej do Polski.

Dalsze zwvc ęstw a nad Am eryka-! 
nami przypadły dwóm ..asoen" wagi 
'ekkiej: Facchin ‘emu oraz Rea. a w 
wadze średniei i pó'c!eżkiej —  Zor- 
zen"ne i Musine. tak że ostatecznie 
w ynik wynosił 12 : 10 na korzyść 
Włochów.

Podróż do Ameryki odbyła się w 
czerwcu. I etnia przerwa nie trwa- 
ła d'ugo! S>ro:eń już nrzvniósf sen 
sacvine |po*van:e w Trieście gdz e , 
pięściarze v oscy na" głowę pobili 
drużynę niemiecka: Rea wynunkto- 
wał Nfimberga. Sergo — Wiikego. » 
P ifor (którv także iest kandydatem 
na wyiazd do Polski) — Muracha.

Nowa chwała okrvła Me reprezen 
tacja W ’o:h  we wrze*n:u walcząc 
w Carrm^ne przeciwko Szwajcarii.
I tutai Pittori pozostał zwyciesca 
h'jąc na nunkty Badera. Mcntanari 
(w. piórkowa) pokonał przez no- 
ckaut Benoit. Paoletti Arturo (oól- 
średnia) zwvciężył na punkty Ette- 
ra. Nardecchia — Olasera. Terraci- 

|na  (półciężka) — H:mmerli‘ego. a 
mistrz ciężk ej wagi Lazzari — 
Schluneggera.

W październiku drużyna włoska 
udaje się do Niemiec, aby dać Poko 
nanym przeciwnikom szm se do re­
wanżu. Ale i ta podróż kończy się 
zw ycęstw em  W.ochów: w Bremie 
mecz zakończony zostaje wynikiem 
10;6, w Bremerhafen — jeszcze le­
piej — bo 11:5 na korzyść Italii i do 
picro na zakończeń.e w  Hanowerze 
wynik remisowy 8:8 ratuje jako ta­
ko henor gospod; rzy.

I znów jako naj.epszych wymie­
nić należy: Mcntanardego. Pitto- 
rdego. Rea. Te-rtcine. SUM  wy­
padł jedynie Luzzari (w. ciężka), 
który przegrał wc wszystkich trzech 
spotkaniach. Lecz zrehabilitował on 
się wkrótce potem na turnieju w 
Berlinie (12 I stor.), gdzie jednego

(K o r e sp o n d e n c ja  w ła s n a  P r ze g lą d u  S p o r to w e g o )
mu najwięcej kłopotu przysparza ob­
sadzenie wagi półciężkiej. Wszyscy 
radziby powierzyć obronę tej klasy 
zawodnikowi tak pewnemu i do­
świadczonemu, jakim jest Musina. 
Aie Musina od czasu pamiętnej wai- 
ki o  JSłote Rękawice", w której wy 
punktował Ch. Jacksona, zaszył się 
w życie prywatne i nie brał udziahi 
w żadnym meczu zagranicznym. 
Przyczyna tęgo postępowania jest 
ogóinie znana: Musina zdecydował 
się przejść na  zawodowstwo i prag­
nie wyjechać do Stanów Zjednoczo­
nych. gdzie spodziewa się wielkich 
sukcesów.

Związek jednak dotychczas odma­
wia mu swej aprobaty i próbuje na 
wszelkie sposoby w ybć mu z gło­
w y te niefortunne pono piany 
Władze związkowe utrzymują bo­
wiem. że Musina jest wprawdzie 
pierwszorzędnym amatorem i zostać 
nim może jeszcze przez lat Kima

wieczoru pobił na ptmkty Sendel‘a i 
powalił nockautem Nolle‘go.

W listopadzie wreszcie reprezen­
tacja okręgu rzymskiego przyjęła 
zaproszenie do N emiec południo­
wych na dwa mecze: w pierwszym 
w Sztutgarcie. Niemcy wykaza.i 
lekką przewagę, w dwa dni późn cj 
zato. we Friedrichshafen Włosi od­
nieśli waine zwycięstwo, do które­
go przyczynili się w pierwszej linii 
Nardecchia. Paoletti Arturo i Pro- 
ietti (waga piórkowa), który prawdo 
podobnie równ eż wciekmy będzie 
do drużyny walczącej w Polsce.

Jak widzimy, rok ubiegły był dla 
pięściarzy włoskich rokiem użytecz­
nym i pe'nym sukcesów. Nie ulega 
więc wątpi wości. że skład drużyny 
wysłanej do Połski bedzie pierwszo­
rzędny. tak że pokonanie Jej będzie 
kosztowało naszych chłopców spo­
ro wysiłku!

Tymczasem Związkowi włoskie-

Jak  m ożn a  zdobyć
pieniężne nagrody

I —250 złotych  
II— 50 złotych
oraz premie książkowe

Poniżej rod a jem v  szczegółow y rera  
lamin konkursu. k tó rv  określa w  Jaki 
sposób i komu przyznane zostana na­
grody ofiarow ane przez

P. K. OL —  250 złotych  
I P. Ł  B. —  50 złotych  

o raz  5 książek. Jako prem ie redakcji 
naszego pisma.

Jeżeli chodzi o  techniczne zasady 
glosow ania to przypom inam y (stosow ­
nie do uwagi na każdym  kuponie), że 
w kratkach  odpow iadających poszcze­
gólnym kategoriom  w ag należy wsta­
w iać pierw szą lite rę  narodowości (P o ­
lak -  P. W łoch -  W ) lub w  razie ty  
pow ania remisu — R.

W arunki konkursu
I. K upony nadesłane  bez op ła ty  50 

g r  <w znaczkach  pocztow ych) będą  ni 
szczone.

2 To sam o d o ty czy  kuponów  z  po­
p raw kam i w  rub ryce  przeznaczonej na
wyniki.

3. K ażdy C zytelnik ma p raw o  na­
desłać dowolna Ilość kuponów, byle 
do każdego z  nich dołączone było
wpisowe 50 gr.

4. Kupony nadesłane po term inie 
zam knięcia (15.1-38 r.) udziału w  kon­

kursie nie b lora , a w p isow e dołączone 
do nich zasila au tom atycznie Fundusz 
Olimpijski.

5. N agrodę g łów na w  kw ocie 250 z ł 
zdobyć może ty lko  ten kupon, k tó ry  za 
w ierać bedzie trafne  w yniki w szyst­
kich 8 walk. W  razie, gdyby  kuponów 
•akich nadesłano kilka, nastąpi komi­
sy jne losow anie i c a la  nagroda p rzy ­
padnie ]edne] osobie.

6. W  razie, gdyby  k tó ry ś  z  zaw od­
ników  mial nadw agę (i przegra! sku t­
kiem tego  w. o.) pod uw agę b ran y  bę­
dzie w ynik spotkan ia  tow arzysaiego . 
uzyskany  na rtngu.

7. Jeżeli żaden z uczestn ików  m e od­
gadnie w yników  w szystk ich  8 me­
czów , nagroda g łów na 250 złotych zo­
stanie p rzekazana całkow icie na kon­
kurs następny.

8. N agrodę P.Z.B. w  kw ocie 50 zło­
tych  zdobędzie au to r kuponu, k tó ry  
zaw ierać  bedzie trafne w yniki w szy­
stkich 8-miu walk. a le  nie o trzym a 
prem ii głów nej (skutkiem  losow ania). 
G dyby żadnego trafnego kuponu nie 
nadesłano, nagroda P.Z.B. zostanie w y 
losow ana dla au to ra  7-miu trafnych 
odpowiedzL

lecz jako zawodowiec n gdy nie prze 
kroczy przeciętnej normy, gdyż nie 
potrafi przetrzymać 10 czy 12 rund. [ 
Podobno brak mu odpow.ećniej tech | 
niki oddechowej, a  co gorzej — i si­
ły woli.

Tak w ęc władze związkowe pra- 
gna dla jego własnego dobra po­
wstrzymać Musine od nieopatrznego 
kroku, który mógłby zrujnować całą 
karierę młodego i św.etnie zaocwia 
da:ącego się boksera.

Sprawa ta rozstrzygnąć się ma 
niebawem i od jej obrotu zależeć te  
dze. czy polska publiczność ujrzy 
Musine na ringu.

Dr F r. W olman.

7\R N A
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Chluby boksu francuskiego
sk a z a n e  n a  b a n ic ję  z  o b o " * j  a m a to r sk ie g o

PARYŻ, w  grudniu

Nię lodźm y s ię  J u t  n a d z e ją  zobaczenia 
trz e ch  na jlepszych  am ato rów  francuskich  w 
Polsce.

M icheiot, D cspeauz  I T ł itz , po  długich  
ś ledz tw ach  I dochodzeń  ach , uznani zostali 
p rz e z  F rancusk i Z w iązek B okserski z a  za­
w odow ców .

P o stępow an ie  tyeh trzech  bokserów  J u t na­
z a ju trz  po  zdobyciu przez nich ty tu łów  olim- 
p  jsklch zw róć  lo uw agę  is tn ie jąc e j p rzy  
Zw iązku kom isji am a to rsk ie j, k tó ra  niezwłocz 
n e  p rzy stąp iła  do  p rzep row adzen ia  w stęp ­
nych badań .

Jednocześnie  *  ro rp o częc  em  p rzez  kom isie 
o fic ja lnego  ś led z tw a , w ptyuąt do  Zw iązku 
francusk iego  lis t p . K ankow sklcgo, w  k tó rym  
s e k re ta rz  FIFA dom agał B:e  rów n ież  iden­
tycznej a n k ie ty , donosząc o  w ydarzen iach , 
k tó re  s tw ierdził w Berlinie.

M icheiot, D espeau*  I T r ltz  przesłuchiw ani 
p rzez  K om isje, " te  okazali bynajm niej żad­
n e j sk ruchy , lecz p rz e c iw n e , s tw ie rd z i ł  o- 
tw arc ie , t e  sk o ro  dzięki Ich udziałow i o rg a ­
n iza to rzy  im prez zapew n a ją  so b  c duże do­
chody , to te ż  I Ich w ynagrodzen ie  powinno 
b y ś  p ro p o rc jo n a ln ie  duze.

T e  zeznan ia  n te w ydaw ały  s ię  Kom isji do­
s ta teczn ie  obciąża jącym i d o  w ydan ia  o s ta ­
tecznego  w yroku , to te ż  postanow iono  p rze­
p r o w a d z i  d a lsze  b a d a n ia . I z  każdym  dniem 
d o s s ie r  bogaciło  s ię  I ro s to .

W  w ielu w ypadkach s tw ierdzone  zosta ło .
* •  M ch c lo t. I M w o n  I T r t t .  s t a  w lali Sar-
d z o  w ygórow ane w arunk i za  sw e w ystępy, 
sp rzeczne  zupełnie ze  s ta tu tem  am atorsk im .

T o  były Już fakty  w y starcza jące  I tym  r a ­
zem Francuski Zw iązek B okserski pow ziął de­

cyzje. m ocą k tó re j odb iera  d e f in ity w n i u .  
cencje am ato rsk ie  M chelo t, D espeaua I T r ls  
zow l. og łasza jąc  Ich Jednocześnie z aw o d o * .
cam l.

M imo to  sp ra w a  ta  n ie  zo s ta ła  o fc ja in ią
zakończoną. N ic zapom inajm y, żc  w e Fran­
cji po w sta ł drug i Zw iązek, pod k tó reg o  p ro . 
tck t» ra tem  b okserzy  cl w ystępow ali o s ta tn i*  
I k tó ry  ośw  adczy t, że  mimo ogłoszonej a e e y  
Cjl, d la  n ego  M icheiot. D cspcau* i  T r .tz  P»> 
z o s ta n ą  n a d a l am atoram i.

Załatw ieniem  konf l k t u  zalrale s ię  pew ną 
d o p i t o  w ainy z jazd  FIBA.

*
P o  osta tn im  niepow odzenia zdaw ało  

ż e  p a rysk i rynek  bokserski z o s ta ł d la R aną 
zam knięty . T ym czasem  D ckson zakon tra k . 
to w a ł z nim  Jeszcze Jedną w alkę w  dniu 29 
bm . w  sali W ag ram . P r ie c iw n k  R ana lesz­
cze  Ie s t n iew iadom y. Podczas tego sam ego 
w ieczo ru  w alczy  H rabak  z  L oca teB io .

i- O.

N ie  c h c ie l i  W ło c h ó w  
n ie  m a ją  n ic

S taran ia  Łódzkiego Okr. Zw. Bok­
serskiego o m ecz  Polska — Niemcy, w 
dniu 13 lutego przyszłego roku rozbiły 
sie .niż ostatecznie. PZB ze względów 
finansowych, postanowił mecz rozegrać 
w Poznaniu. W  ten scosób Łódź. która 
nie chciała m eczu z  W łocham i, pozo­
stała na koszu-__

Na tapecie PZB

>

| N A J L E P S Z A  O B E C N IE  
f̂. i pw. 1FLO RECISTKA P O L S K A

o c in ia  d o  S ta noszków na , po tw ierdziła  sw ą  
O stała ociekę 2 ?  3 ,  suprem ację na osta tn im  turnieju  

DoSskiego. 1 IV S to licy .


